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Wstęp do agresji na jeszcze większą skalę?

Wojska izraelskie zajęły
8 km libańskiego terytorium

BEJRUT PAP. Rzecznik ONZ w  Be jrucie poinform ow ał, że okup o w a n ych  te ry to r ia c h  zachód- 
Iz rae l w ysia ł do Południowego L ibanu w  czwartek dodatkowe “ jf fS n S 21" Ł j “ '“ £ V y  Gs? f ' tam 
oddziały wojskowe, któ re  um acniają pozycje zajęte dotych- s t r a jk i  i  d e m onstrac je  o raz  sta.r- 
czas przez żołnierzy izraelskich. Według rzecznika, w  godzi- clą lu d n o śc i a ra b s k ie j z p o lic ją  
nach popołudniowych tego dnia w  Połudn iow ym  L ibanie znaj- m r ^ r m is t r a w l i^ a l f i t y S c y ^ e l  
dowało się ok. 400 żołnierzy izraelskich, 19 czołgów i 15 samo- szcze raz p o d k re ś lili,  że ta ka  jes t 
chodów pancernych. O ddziały izraelskie zajęły w  n iektó rych w ła śn ie  odpow iedź  lu d n o śc i ty c h  
miejscach stanowiska 8 km  w . f l f b  te ry to r iu m  Libanu. ‘t t l jK u S .  t™ .  S S K K a d S fS S :

_ ___ . . . .  , le s tyń czykó w ,•------------------------------------------------ - W EDŁUG doniesień nap ływ a­
jących z Południowego Libanu,
Izraelczycy otaczają stanowis­
ka zajęte przez ich oddziały 
drutem  kolczastym. Zakładają 
pola m inowe, budu ją  drogi łą ­
czące posterunki izraelskie. Du­
ża część oddziałów izraelskich 
wkroczyła na obszar Kontrolo­
wany dotychczas przez wojska 
tymczasowych s ił zbrojnych 
ONZ w L iban ie  (U N IF IL).

Zakończenie rozmów 

Carter —  Sadat

A m erykan ie  
tw orzą  bazy 

w Egipcie
W A S Z Y N G T O N  P A P . W W a­

szyng ton ie  z a ko ń czy ły  się 3-dni.owe 
ro zm o w y p rezyden ta  C arte ra  z 
p rezydentem  E g ip tu  Sadatem . W 
p rzysz łym  ty g o d n iu  na podobne 
ro zm o w y  z p rezydentem  USA 
p rzyb yw a  do W aszyng tonu  p re m ie r 
Iz ra e la , B ogiń.

R ozm ow y C a rte r — Sadat. w  
ka żd ym  raz ie  je ś li chodz i o sy­
tu a c ję  na B lis k im  W schodzie, za­
k o ń c z y ły  się n iczym . N ie  ma ami 
n o w ych  d e c y z ji, a n i n o w ych  p ro ­
p o z y c ji. N a tom ias t n a s tą p iło  da l­
sze zb liżen ie  E g ip tu  do S tanów  
Z jednoczonych  i  rozszerzenie w spół 
p ra cy  obu  k ra jó w , szczególnie w  
d z ie d z in ie  m ilita rn e j.

W  w yw ia d z ie  u d z ie lo n ym  w  
czw a rte k  te le w iz ji a m e ry k a ń s k ie j 
S adat ośw iadczy ł, że o tw ie ra  d la  
S tanów  Z jednoczonych  bazy w o j­
skow e w  E g ipc ie  i  p o tw ie rd z ił,  
że ju ż  rozpoczęło się rozm ieszcza­
n ie  A m e ry k a n ó w  w  ty c h  bazach.

Afganistan

używają 
brcni chemicznej

K A B U L  PAP. W K a b u lu  o p u b li­
ko w a n o  ośw iadczenie rządu  A fgań - 
s k ie j R e p u b lik i D em o kra tyczn e j, 
k tó re  s tw ie rdza , że m ię d zyn a ro d o ­
w e s iły  im p e r ia liz m u  i  re a k c ji w 
sw e j d y w e rs y jn e j a k c j i  p rzec iw ko  
n a ro d o w i a fg a ń sk ie m u  n ie  co fa ją  
się naw e t przed użyc iem  ba rb a ­
rz y ń s k ie j b ro n i chem iczne j Św iad­
czy  o ty m  fa k t. k tó r y  m ia ł m ie js ­
ce 25 m arca  b r.. k ie d y  to  p a tro l 
w o  tek a fga osk ich  ro z g ro m ił w  
p ro w in c ji H e ra t bandę obcych  na­
je m n ik ó w . p rz y  k tó re j zna leziono 
reczne g ra n a ty  chem iczne, p ro d u k ­
c j i  a m e ry k a ń s k ie j. U życ ie  ty c h  
g -a n a tó w  n o w odu je  n a tych m ia s to ­
w e za tru c ie  o rgan izm u  lu d zk ie g o  i  
skażen ie  środow iska  na tu ra lnego .

Żołnierze iraccy
zniszczyli

3 czołgi irańskie
Według przedstaw icie li ONZ 

w  Libanie, wkroczenie w o jsk iz 
raelskich na te ry to r iu m  L iba ­
nu dwa dn i temu, jest n a jw ię k ­
szą operacją wojskową Izraela 
przeciwko L ibanow i od czasu 
in w a z ji sprzed dwóch la t.

W B E JR U C IE  coraz częściej s ły ­
chać o baw y, że os ta tn ia  akc ja  
z b ro jn a  Iz ra e la  p rze c iw ko  L ib a n o ­
w i je s t p rzyg o to w a n ie m  do a g res ji 
z a k ro jo n e j na jeszcze w iększą ska­
lę.

Iz ra e l n ie  zap rzesta je  rów nocześ­
n ie  o s trz a łu  a r ty le ry js k ie g o  róż­
n ych  re jo n ó w  P o łudn iow ego  L ib a ­
nu. P a les tyńska  A genc ja  Prasowa 
W A F A  In fo rm u je , że w  czw a rte k  
a r ty le r ia  iz rae lska  o s trz e liw a ła  re ­
jo n  p o r tu  S ajda, a ta kże  wschod­
n ią  część P o łu d n io w e g o  L ib a n u . 
O gień p ro w adzony  b y ł ze s tano­
w is k  z te ry to r iu m  Iz ra e la . fa.k ró w  
n ież z p o zyc ji za ję ty c h  przez od­
d z ia ły  iz ra e lsk ie  w  P o łu d n io w y m  
L ib a n ie . W ed ług  W A F Y , w  bom ­
b a rd o w a n iu  og n ie m  a r ty le ry js k im  
Iz ra e lczycy  u ż y l i  także  d z ia ł k a l i­
b ru  1T5 m m , n a jw ię kszych  spośród 
będących w  w yposażen iu  a rm ii 
iz ra e ls k ie j. Jednocześnie w o js k o ­
w e s a m o lo ty  Iz ra e la  d o ko n u ją  n ie ­
u s tann ie  lo tó w  na n is k ic h  w yso­
kośc iach  nad P o łu d n io w y m  L ib a ­
nem , p rze kra cza ją c  b a r ie rę  dźw ię ­
k u , co w y w o łu je  p a n ikę  w śród 
lu d n o śc i c y w iln e !

R zeczn ik  iz ra e ls k i o ska rży ł po­
n o w n ie  o d d z ia ły  w o js k  O N Z o 
b ra k  sku tecznośc i w  p iln o w a n iu  
g ra n ic y  z L ibanem . O skarżen ia  te 
o d rzucono  w  N o w y m , J o rk u  i  w  
B e jru c ie , s tw ie rd za ją c , że dokona­
na przed 4 d n ia m i a k c ja  ko m a n ­
dosów p a le s tyń sk ich  z o rg a n iza c ji 
A ra b s k i F ro n t W yzw o le n ia  na -'jed­
ną ż osad po iz ra e ls k ie j s tro n ie  
g ra n ic y , n ie  b y ła  p row adzona z 
te re n ó w  za jm o w a n ych  przez- od­
d z ia ły  O N Z, lecz w ła śn ie  z re jo ­
nu „p iln o w a n e g o ”  przez b o jó w k i 
Haddada.

K  o m e u ta to  r  zy  be j ru cc  y  s tw ie r-  
dza ją , że nasilen ie  agresyw nych  
poczynań w o js k  iz ra e ls k ic h  p rze­
c iw k o  L ib a n o w i w iąże się ściśle z 
n ie u s ta n n y m i n ie p o k o ja m i i  roz­
ru c h a m i lu d n o ś c i p a le s tyń sk ie j na .

LO N D YN  PAP. W  czwartek 
a granicy między Iranem  i 

Irak iem  trw a ła  wym iana ognia 
a rty le ry jsk iego. W trakc ie  w a lk 
w  jednym  z rejonów przygra­
nicznych trzy  czołgi' irańskie 
zostały zniszczone.

Z okazji tradycyjnego święta

Spotkanie E. Git
z ,_ _ _ " służby zdrowia

W AR SZAW A PAP. Z  okazji 
dorocznego Święta P racow ni­
ków  Służby Zdrow ia I  sekre­
tarz KC  PZPR Edward G ierek 
w raz z prezesem Rady M in i­
strów  — Edwardem Babiuchem 
spotkał się 1Ó bm. w  Kom itecie 
Centra lnym  p a r t ii z grupą nau­
kowców, lekarzy, pielęgniarek 
i p racow ników  socjalnych re­
prezentujących podstawową o- 
piekę zdrowotną m iast i  wsi.

W spotkaniu uczestniczył 
członek B iu ra  Politycznego, se­
kre ta rz  KC  PZPR — Stanisław 
Kania.

U C ZE S TN IK A M I spotkania 
b y li m . in .: prof. Zbigniew  Jań- 
czuk —> re k to r A M  w  Szczeci­
n ie  i  d r M arian  Parzek — 
G m inny Ośrodek Zdrow ia w 
Cedyni (woj. szczecińskie).

S P O T K A N IE  w y p e łn iła  rzeczowa, 
serdeczna rozm ow a dotycząca n a j­
w ażn ie jszych  p ro b le m ó w  o ch rony  
zd row ia . U czes tn icy  sp o tkan ia  pod

k re ś la li,  że w  zapob iegan iu  choro­
bom , leczen iu  oraz re h a b ilita c ji^za ­
sadniczą ro lę  spe łn ia  podstawowa 
op ieka  zd row o tna . Je j praca w  
znacznym  s to p n iu  decydu je  o sku ­
teczności d z ia łan ia  całego nersone- 
lu  m edycznego, k s z ta łtu je  op in ie  
I  oceny o system ie o p ie k i zd ro ­
w o tn e j w  Polsce.

Je d n ym  z n a jw a żn ie jszych  po­
w o d ó w  zb y t w o lnego postępu w  
podnoszeniu dostępności i  ja ko śc i 
św iadczeń w  opiece podstaw ow ej 
— stw ie rdzono  — jest ' n iedosta te ­
czna liczba  i  duża f lu k tu a c ja  le ­
k a rz y  z a tru d n io n y c h  w  po radn iach  
1 ośrodkach zd ro w ia . B ra k  jes t

(Dokończenie na str.

„Sojuz-35“ 
połączył się 
z zespołem 
orbitalnym
M O S K W A  P A P . Ja k  podała 

agencja TASS, 10 k w ie tn ia  o 
godz. 18.16 czasu m osk iew sk ie ­
go na s tą p iło  połączenie s ta tk u  
kosm icznego „S o juz-35 " z ze­
społem  o rb ita ln y m  ,,Salut-6”  — 
„P rogress-8” . S ta te k  „Sojuz-35”  
po łączy ł się ze s tac ją  od s tro ­
n y  cz łonu  p rze jśc iow ego. Po 
spraw dzen iu  he rm etycznośc i 
węzła stykow ego, kosm onauci 
L e o n id  P opow  i  W a le ry  R iu - 
m in  o tw o rz y li w ew n ę trzn e  lu ­
k i  i  p rzesz li do pomieszczeń 
s ta c ji. N a o rb ic ie  oko łoz iem - 
s k ie j znow u fu n k c jo n u je  p ilo ­
to w a n y  zespół n a u kow o-badaw  
czy „S a lu t-6 ”  — „S o juz-35”  — 
„P rogress-8” .

S tac ja  naukow a „S a lu t-6 ”  
k rą ż y  po o rb ic ie  ju ż  od ?>o- 
nad  dw óch  i  p ó ł ro k u . W  o- 
k res ie  ty m  zrea lizow ano  po­
m yś ln ie  p ro g ra m y  n a jd łu ż ­
szych  w  h is to r i i  ko sm o n a u tyk i 
e k s p e d yc ji t rw a ją c y c h  96. 140 
i  175 d n i o raz czte rech  k ró tk o ­
trw a ły c h  eksp e d yc ji m iędzy­
n a rodow ych .

CZEKAJĄC N A WIOSNĘ...
Fot.: Z. Jodkowski

Posiedzenie 
Rady Państwa

W AR SZAW A PAP. 10 bm. 
odbyło się w  Belwederze p ie rw ­
sze w  obecnej kadencji posie­
dzenie Rady Państwa.

Omówiono główne k ie ru n k i 
działalności Rady PaństwTa w 
bieżącej kadencji. Uchwalono 
regulam in pracy Rady Państwa 
oraz powołano stałe je j kom i­
sje: Prawną, Spraw Rad Naro­
dowych, R a tyfikacy jną, Spraw 
O bywatelstwa, Odznaczeń Pań­
stwowych, U łaskawień, Spraw 
K a dr Naukowych.

Rada Państwa m ianowała 
Antoniego Pierzchałę ambasa­
dorem nadzwyczajnym  i peł­
nomocnym PR L w  Sudańskiej 
Republice Demokratycznej; 
funkc ję  tę będzie on pe łn ił o- 
bok stanowiska ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go PR L w  Eg ipskie j Republice 
Arabskie j.

Sesja naukowa STN

Nauki społeczne 
i humanistyczne

w 35-leciu
W S IED ZIB IE  WSP przy ul; 

W ielkopolskie j rozpoczęła się 
wczoraj uroczysta sesja nauko­
wa pt. Rozwój nauk społecz­
nych i hum anistycznych w  35- 
leciu PRL na Pomorzu Zachod­
nim.

SESJĘ o tw o rz y ł p ro f. d r  K a z i­
m ie rz  S to ja ło w s k l — prezes Szcze­
c ińsk iego  T ow arzys tw a  N aukow ego. 
O b ra d y  t>rowadK;ił re k to r  WSP, doc. 
d r  hab. H e n ry k  Les ińsk i.

(Dokończenie na str. 2)

Ceny ropy 
będą rosnąć
W ASZYNGTO N PAP. W ystę­

pując w  Houston sekretarz ge­
nera lny OPEC, Rene O rtiz  w y­
ra z ił przekonanie, że w  ciągu 
10—20 la t ceny ropy nadal bę­
dą rosnąć. S tw ie rdz ił on, że 
p rzy dzisiejszym poziomie 30 
doi. za baryłkę , cena ropy jest 
jeszcze zbyt niska, dla sfinanso­
wania in w estyc ji w zakresie 
rozw oju a lte rnatyw nych źródeł 
energii.

Meteoryt
sprzed 4 mld lat
W IEDEŃ PAP. Interesującego 

odkrycia dokonał austriack i 
ge olog W. Schną bel. Na stoku 
góry w  pobliżu osady Ibsitz w 
p ro w in c ji Górna A u stria  zna­
laz ł odłamek m eteorytu o w a­
dze 15 kilogram ów. Uczeni o- 
szacowali jego w iek na około 
4 m ilia rd y  la t.
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Przeciw kombinacjom i spekulacji

Doskonalenie zasad 
polityki mieszkaniowej

W AR SZAW A PAP. Potrzeby mieszkaniowe, m im o ogromu «totalność za  spraw iedliw y rozdział 
w ys iłków  tow estycy jnyc l1, tcchniranych i  o r^m za cy jn ych ,
nadal są dalekie od pełnego zaspokojenia. Jak w yn ika  z b i-  być badane w aru n k i mieszkaniowe 
iamsu dokonań obecnego dziesięciolecia —  w  latach 1971— 80 1 rod?® n e  osób ubiegających się 
w ybudujem y blisko 2,V m in  mieszkań a więc o praw ie 1 m in  0 mieszkama-
więcej niż w' poprzednim 10-leciu. W  nowych m ieszkaniach T rw a ją  obecnie prace nad opra- 
zamieszka blisko 9 m in  osób. W  spółdzielniach m ieszka- «»waniem  zasad po lityk i mieszka­
niowych na przydzia ły oczekuje jeszcze 657 tys. członków w a S n  "tych dokum er5ówP  zajm uje  
i  ponad 800 tys. pełnoletnich kandydatów  dysponujących resort adm inistracji, gospodar- 
pcłnym  wkładem  — wśród nich blisko połowę stanow ią m ło . l z  OCc e n tra ln ą °d Radą
dc małżeństwa. Zw iązków  Zawodowych i  spółdziel­

czością mieszkaniową. Sprecyzo- 
D Ł U C r l o k re s  o c z e k iw a n ia  n a  Wane w  nich zostaną' nowe zasa- 

m ie iszkan ie  i  s k a la  n ie  zasmmkn-  ̂ p rogram  działań zm ierzają- 
u  T l  a 1 j  cych do usprawnienia dotychcza-

jo n y c h  p o trz e b  p o w o d u ją  s zcze - sowego systemu p o lityk i mieszka- 
g ó ln e  sp o łeczne w y c z u le n ie  n a  nioweJ i  w yelim inow ania wystę- 
s p ra w ie d liw y  p o d z ia ł m ie s z k a ń , puJących obecnde nieprawidłowości, 
p rz e s trz e g a n ie  u s ta lo n y c h  zasad — -  -------------- ------

Spotkanie 
E. Gierka
(Dokończenie ze str. 1)

ró w n ie ż  odpow iedn ich  o b ie k tó w  
d la  podstaw ow ej o p ie k i z d ro w o t­
n e j, zwłaszcza w  w ie lu  , now ych  
dz ie ln ica ch  m ia s t i  os ie d li. Część 
u żyw a n ych  obecnie b u d y n k ó w  w y ­
maga znaczne j m o d e rn iz a c ji i  roz­
budow y.

P odkreś lono  potrzebę zm ian  w  
p rog ra m a ch  n a u ko w o -d yd a k tycz ­
n ych  a k a d e m ii m edycznych , w  ce­
lu  lepszego p rzyg o to w a n ia  absol­
w e n tó w  do p ra cy  na p ie rw sze j l i ­
n i i  k o n ta k tu  s łużby  zd ro w ia  z pac 
je n te m .

Z a b ie ra ją c  głos na zakończenie 
sp o tka n ia  I  sekre ta rz  K C  PZPR 
p o d k re ś lił, że społeczeństwo w y ­
soko ocenia os iągn ięc ia  s łużby 
zd ro w ia , k tó re  w y ra ż a ją  się spad­
k ie m  u m ie ra ln o śc i n ie m o w lą t, 
zm n ie jszen iem  lu b  zan ikn ię c ie m  
g ro źnych  cho rób  zakaźnych  oraz 
n ie k tó ry c h  cho rób  zaw odow ych, 
pop raw ą  ro z w o ju  fizycznego  dz ie ­
c i  i  m łodz ieży, pop raw ą  ogólnego 
s tanu  sa n ita rnego  k ra ju .

Z w ra ca ją c  się do  obecnych Ed­
w a rd  G ie re k  pow iedz ia ł, że obec­
n y  m ode l o rg a n iz a c y jn y  s łużby 
zd ro w ia  g e ne ra ln ie  można uważać 
za d o b ry , choć n ie  zawsze fu n k ­
c jo n o w a n ie  poszczególnych za k ła ­
d ów  1 In s ty tu c ji odpow iada p rzy. 
ję ty m  za łożeniom . S tąd  też ta k  
w ażne je s t doskona len ie  o rgan iza ­
c j i  p ra cy  i  sp raw nośc i d z ia łan ia  
zwłaszcza p rz y c h o d n i re jo n o w ych  i  
oś ro d kó w  zd ro w ia . K o n tyn u o w a ć  
trzeba spraw dzone fo rm y  tw o rze ­
n ia  przez spółdzie lczość m ieszkan io  
w ą po ra d n i le k a rs k ic h  w raz  i 
m ieszkan iam i dda le k a rz y  w  osie­
d lach . K on ieczne jes t u sp ra w n ie ­
n ie  b u d o w y  szp ita li.

Z asadn iczym  k ie ru n k ie m  dosko­
n a le n ia  s łużby  zd ro w ia  je s t 1 po­
zostan ie p ro fila k ty k a . J e j ro z w ija ­
n iu  sp rz y ja  powszechność 1 bez­
p ła tność św iadczeń oraz w yso k i 
poziom  k a d ry  m edyczne j. S p rzy ja ć  
to  będzie przede w szys tk im  wcze­
snem u w y k ry w a n iu  n a jb a rd z ie j 
g ro źnych  ch o ró b  społecznych.

Społeczeństwo s taw ia  p ra co w n i­
ko m  s łużby  zd ro w ia  w yso k ie  w y ­
m agania. pod w zględem  k w a li f ik a ­
c j i ,  postaw y m o ra ln e j i  e ty k i za­
w o d o w e j. S praw om  ty m  poświęcać 
trzeba  coraz w ię ce j u w a g i, gdyż o- 
ne d e cyd u ją  w  o p in i i  społeczeń­
stw a o p o z y ty w n e j bądź n ega tyw ­
n e j ocenie o p ie k i le k a rs k ie j.

Konferencja
pracowników

_ i sztuki
K A M P A N IA  spra jyozdaw czo-w y- 

borcza w  podstaw ow ych ogn iw ach 
Z w ią z k u  Zawodow ego P ra co w n ikó w  
K u ltu r y  i S z tu k i w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  trw a ła  od s tyczn ia  do 
m arca  br. W yb ra n o  17 no w ych  rad  
za k ładow ych  i  7 de lega tów  zw iąz­
k o w y c h  W czora j rep rezen tanc i do  
szczególnych środow isk  p ra c o w n i­
k ó w  k u ltu r y  i  s z tu k i s p o tk a li sie 
na m ię d zyzak ładow e j k o n fe re n c ji 
w yb o rcze j U czestn iczy ła  w  n ie j se 
k re ta rz  K W  PZPR D anuta  K-rze- 
m ańska.

Na k o n fe re n c ji dokonano podsu­
m ow an ia  w n io skó w  zgłaszanych w  
czaśie zak ła d o w ych  zebrań  spra­
w ozdaw czo -w ybo rczych . do tyczą­
cych  p ro b le m ó w  upow szechn ian ia  
k u ltu ry ,  zagadnień ide o w o -w ych o - 
w aw czych . sp ra w  so c ja ln o -b y to ­
w y c h  p ra c o w n ik ó w  te j branży. 
Podczas obrad  w y b ra n o  rów n ież  
z z d K I 0 w  na VI1 K ra 1owy Z jazd  Z Z P K iS  oraz m iędzyzw iązkow ą  ko n  
;®ten«1e spraw ozdaw czo-w yborcza  
W R ZZ. ( tu r )

kultury

i k ry te r ió w  k w a lif ik a c ji ocze­
ku jących na własne lokum. 
Z byt często zdarzają się p rzy­
padki n iedotrzym yw ania przez 
spółdzielnie umownych te rm i­
nów przydzia łu  mieszkań, ko­
le jności i  jawności przydzia łu. 
Częstym zjaw iskiem  jest na ru ­
szanie norm  zasiedlania miesz­
kań. Spekulacja m ieszkaniam i, 
w ynajm ow anie nowo przydzie­
lonych lo ka li, .riiepraw id łowości 
p rzy sprzedaży m ałych domów, 
ujawniane fa k ty  posiadania 
więcej n iż  jednego mieszkania 
— to z jaw iska, k tóre  budzą 
powszechny sprzeciw i w ym a­
gają zdecydowanego przeciw ­
działania i wzmożonej kon tro li.

POD JĘTE ju ż  zos ta ły  szeroko za­
k ro jo n e  prace — ja k  zapow iedz ia ł 
w  sw ym  w ys tą p ie n iu  se jm ow ym  
p re m ie r E dw ard  B ab iuch  — nad 
doskona len iem  zasad po-Lltyki m iesz­
k a n io w e j, a p rzede w s z y s tk im  nad 
h a rd z ie j s p ra w ie d liw y m  rozdz ia łem  
m ieszkań p re fe ru ją c y m  rodz iny , 
w ie lo d z ie tn e  i  m łode  m ałżeństw a. 
Z m o d y fik o w a n e  m a ją  też zostać 
p rzep isy p ra w n e  w  ce lu  sku tecz­
n iejszego zapobiegania sp e ku la c ji 
m ieszkan iow e j.

K on ieczne są przede w szys tk im  
zm ia n y  w  do tychczasow ym  syste­
m ie  rozdz ia łu  m ieszkań d la  po­
szczególnych dysponentów . W ie le  
K ry ty c z n y c h  uw ag budzi bow iem  
stosowana obecnie zasada przezna- 
czania z b y t du że j lic z b y  m ieszkań 
spó łdz ie lczych  d la  zak ładów  p racy. 
W la ta c h  1971—3980 z ogó łu  w y b u - 

spó łdz ie lczych  m ieszkań 
<¿0 tys . przeznaczono d la  oczeku- 
ją c y c h  cz ło n kó w  sp ó łd z ie ln i a aż 
«20 tys . s k ie ro w a n o  do zak ładów  
pracy . Dane te  odnoszą sSę do ca­
łego  k r a ju  a le  są z ró żn icow ane  w 
poszczególnych w o jew ódz tw ach . Są 
ta k ie  w o jew ódz tw a , w  k tó ry c h  do 
d y s p o z y c ji sp ó łd z ie ln i, na zaspo­
ko je n ie  po trzeb  je j  cz ło n kó w  po­
zostaw ia sdę ok 60 proc. ogółu 
m ieszkań w  d anym  rok-u a le  są i 
ta k ie , w  k tó ry c h  spó łdz ie ln ie  dys­
p onu ją  za ledw ie  k ilk u n a s to m a  ich  
p rocen tam i.

Te n ie w ła śc iw e  p ro p o rc je  w  roz­
d z ia le  m ieszkań _ spowodowane są 
m . in . ty m  iż  n iezgodnie z prze­
p isam i k ie ru je  się je  n ie  ty lk o  do 
k lu czo w ych  zak ładów  ale także do 
ty c h , k tó ry c h  p ra co w n icy  p o w in n i 
o trz y m y w a ć  m ieszkan ia  w  drodze 
no rm a ln e g o  p rz y d z ia łu  ze spó ł­
d z ie ln i. P rzyzna je  się ró w n ie ż  
m ieszkan ia  ty m  p ra co w n iko m , k tó ­
rz y  n ie  sp e łn ia ją  us ta lo n ych  w y ­
m ogów. W yd łuża  to  k o le jk ę  ocze­
k u ją c y c h  na spółdzie lcze m ieszka­
n ia , a często o trz y m u ją  1e n ie  ci, 
k tó rz y  o czeku ją  n a jd łu ż e j i  m a ja  
n a jtru d n ie js z e  w a ru n k i.

P o s tu lu je  się w  zw ią zku  z ty m  
przestrzeganie zasady pozostaw ia - 
n ia  do  dysp o zyc ji sp ó łd z ie ln i 60—70 
proc. ogó łu  m ieszkań.

N aw et na jlep ie j »precyzowane 
zasady ł  dokum enty nie zapewnią  
jednak praw id łow ej rea lizac ji przy­
jętych ustaleń. Niezbędne są: rze­
telniejsze stosowanie obow iązują­
cych zasad, lepsza kontro la spo­
łeczna 1 adm inistracyjna, odpowie-

Wózki dla bliźniąt
S P Ó ŁD ZIE LC ZE  za k ła d y  .E lek- 

t ro m e t"  w  B rzozow ie  (w o j. k ro ś- 
" ‘ fusK ie ). k tó re  w  b r. dostarcza 
b lis k o  20 tys . s k ła d a n ych  w ózków  
dz iec ięcych  ro zp o czę ły  rów n ież  
p ro d u k c je  po d o b n ych  pojazdów  
przeznaczonych d la  b liź n ią t K o n ­
s tru k c ja  u w z g lę d n ia  dw a w y m ie n ­
ne siedziska d la  m a lu ch ó w  zam o­
cow ane na pod w o z iu  o  12 kó łka ch  
W ózek je s t p rz y  ty m  bardzo le k - 
K i — Jego w aga slega 4.5 kg

Nauki
społeczne
(Dokończenie s t r .  1)

W p ie rw szym  d n iu  p rzedstaw iono  
4 re fe ra ty  u kazu jące  s tan  badań 
n a u k o w y c h  w  ró żnych  dziedz inach  
n a u k  spo łecznych  i  h u m a n is ty k i. 
Doc. d r  h a b . W ła d ys ła w  F ilip o w ta k  
o m ó w ił „D o ro b e k  i  pe rsp e k tyw y  
ro z w o ju  szczec ińsk ie j a rch e o lo g ii” . 
Doc. d r  h a b . B ohdan D opiera ła  
p rz e d s ta w ił „U d z ia ł szczecińskiego 
ś ro d o w iska  h is to rycznego  w  w ie l­
k ic h  te m a ta c h  badaw czych” . Doc. 
d r  hab. L u d w ik  Jan iszew ski scha­
ra k te ry z o w a ł „ K ie r u n k i ro zw o ju  
badań soc jo lo g iczn ych  na Pom orzu 
Z achodn im ” . Doc. d r hab. F ra n c i­
szek B e re źn ick i m ó w ił o „G łó w ­
n ych  k ie ru n k a c h  badaw szych 
naukach  pedagog icznych  w  środo­
w is k u  szczec ińsk im  na t le  po ró w ­
naw czym ” .

R e k to r WSP H e n ry k  L e s iń sk i w rę  
czy ł p rze d s ta w ic ie lo m  trze ch  n a j­
s ta rszych  In s ty tu c ji h u m an is tycz­
nych  na P om orzu  Z achodn im  — 
W o jew ódzk iego  A rc h iw u m  Pań­
stw ow ego, W o je w ó d z k ie j i  M ie j 
s k ie j B ib l io te k i P u b liczn e j oraz 
M uzeum  N arodow ego  pam ią tko w e  
m edale w y b ite  z o k a z ji 10-lecla 
W yższej S z k o ły  P edagogicznej —  
u cze ln i, k tó ra  s tanow ić  ma zalążek 
przysz łego  u n iw e rs y te tu  szczeciń­
skiego.

D Z IŚ  — w  d ru g im  d n iu  sesji — 
doc. d r  hab. E razm  K uźm a m ó w ił 
o badan iach  w  zakresie  h is to r i i  i  
te o r i i  l i te ra tu ry ,  doc. d r  hab. Ja­
n ina  W ęg ie r om ó w iła  p o czą tk i Ję­
zykoznaw stw a  szczecińskiego, p ro f. 
d r  hab. M ic h a ł H em polińs-ki scha­
ra k te ry z o w a ł szczecińskie śro d o w i­
sko f ilo z o fic z n e  o raz p e rspek tyw y 
jego  ro z w o ju . P onadto p ro f. d r  
hab. K le m e n s  P io tro w s k i przedsta­
w i ł  ro z w ó j n a u k  ekonom icznych  w  
Szczecinie a p ro f. d r W ładys ław  
G ó rsk i — d o ro b e k  nau ko w y  szcze­
c iń sk ie g o  środow iska  p ra w n ik ó w .

0)

Z posiedzenia Prezydium WRZZ

Związkowa troił 
o dzieci i młodzież

N A  plenarnym  posiedzeniu ku ltu ra lno-ośw ia tow ych i spor- 
W ojewódzkiej Rady Zw iąż- towych. Należy też podjąć da l- 
k6w Zawodowych w  roku  u - sze działania w  sprawie rozwo- 
biegłym  podjęto uchwałę, w ju  ko lon ii zdrowotnych w  na-
k tó re j wytyczono zadania związ szym województwie, 
kdw zawodowych i  zakładów Rozsz6„ y l znacznle uaiia! za,  
pracy województwa szczecin- kładów pracy w społecznym ruchu 
skiego W rea lizac ji jednolitego pomocy szkole. N adal jednak nie 
systemu wychowania dzieci i ’TSZ
młodzieży. Dotyczyły one m. m . żyć się będzie do tego, aby umo- 
rozw oju  zakładowej bazy Żłób- wy patronackie zawarte zostały do
ków  i  przedszkoli, współdziała- *» * “ „ * ■ j  wTełed°l T o -
nia zakładów pracy ze szkoła- winny one znaleźć odzwierciedlenie 
rni i  in n ym i placówkam i opie- w działalności związkowej i  zakła- 
k iińczo-wychowaw czym i dzia- « *»  ggSaiuL punkcie obrad człon- 
la lnosci zakładowych placówek kowie prezydium omówili materia- 
ku ltu ra lno-ośw ia tow ych, orga- ły  na najbliższe plenarne posiedzę- 
nizowania środowiska wycho- rinłaWzwZ£ a M lo Cw “ ysteml2 pScy 
wawczego W m iejscu zamiesz- wojewódzkiej instancji związkowej 
kania. Z ogniwami związkowymi. (tur)

WCZORAJSZE posiedzenie -
Prezydium  W RZZ poświęcone 
było ocenie wykonyw ania tych 
zadań w  codziennej, p raktycz­
nej działalności na rzecz dzieci 
i młodzieży.

W iele do tychczasow ych poczynań 
m ia ło  m ie jsce  w  M iędzyna rodow ym  
R oku  D ziecka , k tó re g o  obchody do­
p in g o w a ły  doda tkow o  do ro z w ija ­
n ia  no w ych  fo rm  p racy  w  te j dzie­
dz in ie . O siągnięć Jest sporo  1 pisa­
liś m y  o n ic h  n ie je d n o k ro tn ie . 
W spom niana uchw a ła  ma je d n a k  
ch a ra k te r d łu g o fa lo w y  1 chodzi o 
to , b y  dz ia ła lność na rzecz dz ieci 
i  m łodz ieży k o n tyn u o w a n a  by ła  na­
d a l z ta k im  sam ym  ja k  dotychczas 
zaangażow aniem  za rów no ze s tro ­
n y  o g n iw  zw iązkow ych , ja k  i  za­
k ła d ó w  pracy,

SPORO do zrobienia jest jesz­
cze na przykład w organizacji 
wypoczynku dzieci i  m łodzieży 
w m iejscu zamieszkania. Te 
fo rm y prowadzi dotychczas nie­
w ie lka  ty lko  liczba placówek

Obradowało
Plenum ZW TPPR
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  T o w a rzys tw a  P rzy  

ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j w  środo­
w is k u  ro b o tn ic z y m  b y ła  tem atem  
wczora jszego p lenarnego posiedze­
n ia  ZW  TPPR  w  Szczecinie, k tó re  
p ro w a d z ił jego  p rzew odn iczący, se­
k re ta rz  K W  PZPR  — Ryszard Ra- 
fa jło w ic z .

R e fe ra t n t. p ra c y  tow a rzys tw a  w  
p rzem ys łow ym  śro d o w isku  ro b o tn i­
czym  w y g ło s ił p rzew odn iczący K o ­
m is ji R obo tn icze j Z W  TPPR . se­
k re ta rz  W R Z Z  — Z y g m u n t G ład - 
k o w fik i. k tó r y  z w ró c ił uw agę aa 
po trzebę coraz szerszego propago­
w a n ia  e fe k tó w  p o lsko -ra d z ie ck ie j 
w spó łp racy . N astępn ie  k ie ru n k i 
d z ia łan ia  TPPR po V I I I  Z jeździe  
p rze d s ta w ił w  sw o im  w y s tą p ie n iu  
se k re ta iz  ZW  T P P R  — Józef Kozar. 
P onadto podczas p le n u m  om ów iono 
dz ia ła n ia , zm ierza jące  do dalszego 
zd yn am izow an ia  p ra c y  zak ładow ych 
k ó ł TPPR .

110 tysięcy miejsc dla turystów zagranicznych

Wakacje na Węgrzech
W AR SZA W A PAP. B iura  b ran ie  o raz w yc ie czk i^n a  L e tn i U n i- 

Podróży naszego k ra ju  prowa­
dzą już sprzedaż wycieczek tu ­
rystycznych na Węgry. W br. 
wyjedzie do tego k ra ju  w  zor-

w e rsy te t E speranto. M ie jsca  ro zp ro - 
.  . . ,  . - ,  , w adza ją  p la c ó w k i „O rb is u ” . „G ro ­
dzą JUZ sprzedaż wycieczek tu -  m ady” . „ T u ry s ty ” . „S p o rts -T o u r is -. tu „  p z M o t j  p t t k ,

P o ls k im  tu ry s to m  p rzyp o m in a - 
. i  , , m y. że w  ram ach  tu r y s ty k i zorga-

gamzowanych form ach Ok. 110 n izow ane j zakup ione  kieszonkow e 
tys. polskich tu rystów , CO rów - w yn o s i odp o w ie d n io  na każdy 
na sie ofercie roku iihieełeeo dzień p o b y tu  łio fo r in tó w  p rzy  ko  - i.  .  . . u  p o le g łe g o . rzy s ta n iu  2 Dein y c h  św iadczeń 1
Polacy skorzysta ją głownie Z 150 fo r in tó w  z c h w ilą  nabycia  
k ilkudn iow ych  wycieczek k ra - św iadczeń częściowych. P rzebyw a- 
joznawczych, wczasów nad Ba- na t?r^nl,e Węgier od 48 go-. dż in  do 4 d n i w ym aga D o s ia d a n ia  la tonem, a także wyjazdów 600 fo r in tó w . P onadto  poby t w  ty m  
specjalistycznych, np. na targ i k ra ju  lu b  ty lk o  prze jazd tra n z y ­

tem  zob o w ią zu je  do zaopatrzenia 
s ię  w  ta lo n y  N B P  na w ym ianę  
600 z ło tych .

Łączna k w o ta  zaku p io n ych  środ­
k ó w  p ła tn ic z y c h  w  ram ach tu r y ­
s ty k i zo rg a n izo w a n e j n ie  może 
p rze k ro czyć  3 tys  fo r in tó w  w  la -

w  Budapeszcie.
W iększość p o lsk ich  tu ry s tó w  sko­

rzysta  w  W R L  z us ług  n a jw ię k ­
szego w ę g ie rsk ie g o  b iu ra  podróży 
„IB U S Z ” , k tó re  — Jak się p rze w i­
d u je  — w  lis to p a d z ie  b r. p rz y jm ie  
m ilio n o w e g o  tu ry s tę  z P o lsk i. „ I -  _
B U S Z”  za p ro p o n o w a ł p o lsk im  tu r y -  ta ch  1979—80 oraz ró w n o w a rto śc i

3 500 z ł na jeden w y ja zd  .... 
z  o p ła tą  i  ta lo n a m i NBP,

T u ry s ta  in d y w id u a ln y , za ku p u ją c  
150 fo r in tó w  na każdy dzień po­

stom  na te g o ro czn y  sezon m  in .
4-dn iow e w y c ie c z k i do Budapesztu 
w  m ies iącach  lip ie c  — s ie rp ie ń  4-
-d n io w e  w y c ie c z k i na tra s ie  B uda- _____ __  ^
peszt-D ebrecen od m a ja  do paźdz ie r b y tu  n ie  może p rzekroczyć łączne j 
n ik a  6 -dn iow e^ w yc ie czk i w  zakole sum y 1500 fo r in tó w  w  la tach  1979 

— 1980. p rzy  czym  sprzedaż środ ­
k ó w  p ła tn iczych  może być do ko ­
nana ty lk o  raz w  roku  

O bow iązek zakupu ta lo n ó w  NBP

D u n a ju  i  do  Budapesztu  w  m a ju  i 
p a ź d z ie rn iku , w yc ie czk i do w schod­
n ich  W eg ie r fD ebrecen. Eger. M is -
ko lc). po W ęgrzech zachodn ich  ______ ____ ___„ „ „  ______ _
(G yoer. S zom ba the ly  Fertoed . Sze- d o ty c z y  ró w n ie ż  tu ry s tó w  in d y w i-  
ke s fe h e rva r, K e sz the ly ). na w in o -  d u a ln ych .

Szczecińskie statki
na rzece św. Wawrzyńca

S T A T K I P ŻM , k tó re  p ły w a ła  do 
USA i K a n a d y  po zboże.. system a­
tyczn ie  z a w ija ła  do p o rtó w  po ło ­
żonych  na rzece św. W aw rzyńca . 
Obecnie w  M ilw a u k e  zacum ow ała 
„Z ie m ia  K ra k o w s k a ” , w  M o n tre a lu  
— „Z ie m ia  L u b u s k a ”  i  „Z ie m ia  
O oo lska ” , zaś w  Quebec — 52-ty- 
s ięcan ik  m /s „U n iw e rs y te t G dań­
s k i” . (awa)

W  Politechnice

Szczecińskiej

Powołanie Komitetu 
Uczelnianego NOT

W P O LIT E C H N IC E  Szczecińskie j 
p o w o ła n y  zosta ł K o m ite t U cze ln ia ­
n y  N acze lne j O rg a n iza c ji T echn icz­
n e j. rep rezen tu  ją c y  dz ia ła  lace w  
ucze ln i s tow arzyszenia n aukow o- 
techn iczne  D z ia ła lność k o m ite tu  
zm ierzać bedzie- do dalszego roz­
w o ju  i  doskona len ia  p ra cy  k ó ł sto­
w arzyszeń te chn icznych  i  n a u ko ­
w ych , do da lsze j in te n s y f ik a c ji 
p rac naukow o-badaw czych  oraz do 
skona len ia  dz ia ła lnośc i d y d a k ty c z ­
n e j 1 w ychow aw cze j w  ucze ln i. 
P rzew odnicząca KTI N O T w yb rana  
została doc. d r  hab. Inż. Ja n in a  
O Stapiuk. (pc)

Newy chłodniowiec 
m/s „Żyrardów'"

T R ZE C IM  we f lo c ie  P o lsk ich  L i­
n i i  O cean icznych  ch łodn iow cem  
je s t m /s „Ż y ra rd ó w ” , na k tó ry m  
w czo ra j w  po rc ie  g d yń sk im  pod­
n ies iono  banderę  S ta tek ten . m a­
ją c y  nośność 5 600 ton . w yposażo­
n y  w 14 ch łodzonych  przedz ia łów  
o łą czn e j po jem ności ponad 7 tys . 
m e tró w  sześciennych. Drzeznaczo- 
n y  je s t do przewozu m ięsa, m asła , 
ry b  bananów  1 ow oców  c y tru so ­
w ych . A le  może zab ie rać także 
inne  ła d u n k i, n ie  w y łacza jac  np. 
sam ochodów osobowych. S ta tek  ma 
38 jednoosobow ych k a b in  d la  cz łon 
k ó w  za łog i, dw uosobow a ka b in ę  
a rm a to rska  o raz k a b in ę  p ilo ta  W 
p ierw sza sw o ja  podróż m /s „Ż y r a r ­
d ó w " w y p ły n ie  z G d y n i w  ko ń cu  
tyg o d n ia  pod dow ództw em  k a p ita ­
na W ł. K o rcza ka . 0 ( ts k i)

P2M powiększa flotę

Kolejne dostawy 
ze stoczni brytyjskich

W P IE R W S ZY M  k  w a r la le  b i PoJ 
ska Żegluga M orska wzbogaciła  sie 
o 7 k o le jn y c h  jednostek, budow a­
n ych  d la  a rm a to ra  szczecińskiego 
w  s toczniach b ry ty js k ic h  Do te j 
p o ry  p rzekaza ły  one ju ż  16 z 22 
zam ów ionych  m asowców, w  ty m  10 
o nośności 4.4 tys  D W T  oraz 6 
szesnastotysieczników

Pod ko n ie c  ub ieg łego m iesiąca 
tonaż naszego p rzeds ięb io rs tw a sk ła  
da ł sie ze .22 s ta tków , a ju ż  w k ró t ­
ce pow iększy sie o dalsze d w ie  
je d n o s tk i, bow iem  w  dw óch  stocz­
n iach w  G lasgow trw a ja  prace w v  
kończen iow e na k o le jn y c h  s ta t­
ka ch : w  stoczni Fergusson na mis 
„Z g o rze le c ”  zaś w  G ovan na m/s 
„W ie lu ń ” , (awa)
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Kraje EWG żądają od Iranu ustalenia 
terminu zwolnienia zakładników

Zamiast sankcji -  
akcja dyplomatyczna

L IZ B O N A , PARYŻ, LO NDYN, TO KIO , OSLO, W ASZYN G ­
TON PAP. Jak w yn ika  z doniesień nap ływających z poszcze­
gólnych stolic europejskich, a także z Japonii, zachodni so­
jusznicy Stanów Zjednoczonych nie są zbyt skłonni podjąć 
apelu prezydenta Cartera i przyłączyć się do am erykańskich 
sankcji polityczno-gospodarczych wobec Iranu.
N A  posiedzeniu m in is trów  

spraw zagranicznych 9 państw 
EWG w Lizbonie ogłoszono 10 
bm. deklarację stwierdzającą,

Spadek kursu 
dolara

L O N D Y N  PAP. W czw a rte k  na­
s tą p iły  da lszy spadek w a rto ś c i do ­
la ra  wobec in n y c h  w a lu t. T rw a ­
ją cą  od 3 d n i masową w yprzedaż 
d o la ra  k o ła  g ie łdow e  t ra k tu ją  ja k o  
oznakę za łam an ia  się te n d e n c ji 
z-wyżkowej w a lu ty  a m e ryka ń sk ie j 
Jest to  zw iązane przede w szyst­
k im  z p rze konan iem  że stopa p ro ­
centow a w  USA osiągnęła szczy­
to w y  poziom . W śród in n y c h  p rzy ; 
czyn  g w a łtow nego  spadku no tow ań 
d o la ra  w y m ie n ia  się dalsze zao­
strzen ie  napięcia  m iędzy USA 1 I r a ­
nem  a także  zb liża ją cą  się recesje 
w  S tanach Z jednoczonych .

W szystko  to  spow odow ało, że ku rs  
d o la ra  w obec fra n k a  szw a jca rsk ie ­
go spadł do 1.77 (wobec 1,83 we 
w to re k ), w  s tosunku do m a rk i za- 
ch o d n io n ie m ie e k ie j — do 1,88 (1.93),' 
a w  s tosunku do jena  — do 251,5 
(284). K u rs  fu n ta  sz te rlin g a  n a to ­
m ia s t w zrós ł z 2.13 do 2,18 do la ra .

Zima wróciła 
do Włoch

R Z Y M  PAP. We w ło s k ie j d z ie ln i­
cy E m ilia  R om agn ia , k tó re j s to licą  
je s t B o lo n ia  od 2 d n i pada śnieg, 
o k ry w a ją c y  b ia ły c h  puchem  k w it ­
nące ju ż  d rzew a ja b ło n i, m o re li, 
b rzo skw iń  i  m ig d a łó w . Śnieg na 
szczęście to p n ie je  jiie m a l n a ty c h ­
m ia s t. gdyż te m p e ra tu ra  n ie  scho­
d z i p o n iże j zera p om im o  to  je d n a k  
s ta n o w i on niebezpieczeństw o d la  
tegorocznych  zb io ró w  owoców .

W  A lp a ch  śnieżyce są nada l ta k  
s ilne , że trzeba b y ło  w  o s ta tn ich  
d n ia ch  zam knąć d la  ru c h u  w ie le  
d ró g  lo k a ln y c h . W ca łych  W ło­
szech te m p e ra tu ry  są ja k  na k w ie ­
c ień  n ie z w y k le  n isk ie  W R zym ie  
w  n o cy  n o tu je  się p rzyg ru n to w e  
p rz y m ro z k i, a w  dz ień  te m p e ra tu ­
ra  w  o s ta tn ich  d n iach  n ie  prze­
k ra cza ła  10 s to p n i, p rz y  lodow a­
ty m  w ie trz e  z pó łnocy, zw anym  
tu  T ram o n ta n ą .

Całe W ło ch y  m arzną, poniew aż 
od 1 k w ie tn ia  w y łączono  ju ż  cen­
tra ln e  ogrzew an ie , zaś po jedyncze  
okna  i  kam ienne  pod łog i pow odu­
ją  d o da tkow o  w ych łodzen ie  m iesz­
kań .

Dziwaczne rekordy
U K A Z U J A C A  sie co ro k u  księga 

G uinnessa. zaw ie ra jaca  n a jd z iw ­
n ie jsze  św ia tow e  re ko rd y , została 
w  w y d a n iu  na ro k  bieżący u zupe ł­
n io n a  n o w ym i ka te g o ria m i osiąg­
n ięć  C zy tam y w  n ie j m  in  . iż: 
na jd łu ższy  lo t na s k rzyd ła ch  po ru ­
szanych m ię śn ia m i lu d z k im i t rw a ł 
2 godz i 49 m in .: d ługość n a jw ię k ­
szej p lam y ro p y  n a fto w e j ja ka  
u tw o rz y ła  sie na m orzu  p o  ro zb ic iu  
sie tankow ca , w y n o s iła  ponad '.50 
k m : n a jb a rd z ie j skorum pow ane  w y  
b o ry  o d b y ły  sie w  ¡928 r w  L ib e ­
r i i ,  gdzie na 15 tys. u p ra w n io n y c h  
do  g łosow an ia  ka n d yd a t na p rezy­
denta  o trz y m a ł aż 423 ty s  g ło ­
sów : re ko rd  w  łu s k a n iu  25 k g  ce­
b u li  w yn o s i 25 m in  i  17 sek : ś red­
n ica  n a jw ię ksze j z dotychczas zna­
n ych  gw iazd  w yn o s i 375 m illo n ć  .v 
k m ; n a jtłu s ts z y  k o t św ia ta  waży 
23 kg ; na jw iększa  pizze u o ie k ł 32- 
le tn i Lorenzo  A m a to : m ia ła  ona 30 
m  ś re d n icy  1 2.5 cm grubośc i: na­
to m ia s t n ie ja k i Don Cooke z T e r- 
race P a rk  (stan O h io  — USA) k i l ­
ka  d n i chodził, bez szkody dla 
zd row ia , z „b ro d a "  sk łada jącą  sie 
z 17 500... pszczół O siągnął to  oo 
z ła p a n iu  k ró lo w e j i  um ieszczeniu 
je j w  m a łe j k la tc e  um ocow ane j 
pod  b ro d ą . (Ig)

że k ra je  W spólnoty Europejskie j 
postanow iły polecić swym  am ­
basadorom w  Teheranie, aby 
zw ró c ili się do prezydenta Ba­
n i Sadra z żądaniem ustalenia 

'konkretnego te rm in u  zwolnie­
n ia zakładników  am erykań­
skich i  wyjaśnienia procedury 
ich wypuszczenia na wolność.

Tak więc państwa EWG fa k ­
tycznie odłożyły na czas nie o- 
kreślony decyzję w sprawie 
poparcia am erykańskich sank­
c ji,  postanawiając zamiast tego 
podjąć akcję dyplomatyczną, 
która n iew ą tp liw ie  nie jest tym,* 
o co w obecnej sy tuac ji cho­
dziło prezydentow i Stanów 
Zjednoczonych.

R O Z C Z A R O W A N IE M  dla W a­
szyngtonu je s t zapewne także  sta­
n o w isko  Ja p o n ii. Już  w cześn ie j 
ga b in e t ja p o ń s k i o rze k ł, że Japo ­
n ia  u w zg lę d n i w  k w e s tii Ira n u  
s ta n o w isko  In n y c h  so juszn ików  
U S A , a m in is te r  sp ra w  zagran icz­
nych  s tw ie rd z ił przed ko m is ją  
Iz b y  W yższej, że Ja.ponii „b y ło b y  
bardzo tru d n o  zastosować sankc je  
dyp lo m a tyczn e  wobec Ira n u ” .

W L o n d y n ie  a m e ryka ń sk ie  apele 
o poparc ie  s a n k c ji p rze c iw ko  Ira ­
n o w i w z b u d z iły  n ie u k ry w a n e  za­
k ło p o ta n ie . Ja k  dotychczas n ie  po­
w z ię to  żadne j o f ic ja ln e j d ecyz ji.

E ksp e rc i b ry ty js k ie g o  M in is te r­
s tw a S p ra w  Z ag ra n iczn ych  nega­
ty w n ie  ocen ia ją  koncepc ję  ze rw a­
n ia  s tosunków  d yp lo m a tyczn ych  z 
Ira n e m  — w L o n d y n ie  podkreśla  
się — że placó'wka b ry ty js k a  w 
Tehe ran ie  s ta n o w i d la  Zachodu 
cenne ź ró d ło  ocen 1 in fo rm a c ji.  
N a jw a żn ie jszym  je d n a k  powodem  
n iechęci W. B ry ta n i i  do poparc ia  
s a n k c ji są In te re s y  gospodarcze 
k ra ju .

W ed ług  don ies ień  z Paryża ,, P a­
ła c  E liz e js k i zachow u je  dotychczas 
m ilcze n ie  w  s p ra w ie  apelu C a rte ­
ra o so lidarność. F ra n c ja , podob­
n ie  ja k  In n i so juszn icy  U S A . ma 
t ru d n y  w y b ó r  — m iędzy w ie rn o ś­
cią so juszow i a t la n ty c k ie m u  a 
p ragn ie n ie m  po tw ie rd ze n ia  ba r­
d z ie j n iezależnego s tosunku do 
W aszyngtonu W ie lu  p o lity k ó w  
uważa że ze rw an ie  m ostów  z I ra ­
nem  n ie  b y ło b y  d la  E u ro p e jczy ­
k ó w  w ygodne

N o rw e sk i m in is te r  sp raw  zagra­
n iczn ych  K n u t F ryd e n lu n d  ośw ia d ­
czy ł, że rząd n o rw e sk i o d w o ła ł 
swego am basadora w  T eheran ie  na 
ko n s u lta c je  do Oslo, a le  k ro k  ten  
n ie  oznacza ze rw an ia  stosunków  
dyp lo m a tyczn ych .

S tanow isko  so ju szn ikó w  spo tka ło  
się z k ry ty c z n ą  oceną prezydenta

C arte ra . P rze m a w ia ją c  na dorocz­
n ym  zg rom adzen iu  nacze lnych  re ­
d a k to ró w  prasy a m e ry k a ń s k ie j 
p re zyd e n t za rzu c ił państw om  za­
ch o d n im  — n ie  w y m ie n ia ją c  z na ­
zw y żadnego z n ic h  — że m io ta ją  
się w sprzecznościach i  n ie  w y k a ­
zu ją  z ro zu m ie n ia  d la  S tanów  Z je d ­
noczonych.

Szczyt EWG
RZYM  PAP. W czwartek po­

in form ow ano w  Rzymie, że 
konferencja na szczycie Euro­
pe jskie j Wspólnoty Gospodar­
czej odbędzie się — zgodnie z 
propozycją prem iera Włoch, 
Franoesca Cossigi — w L u k ­
semburgu w  dniach 27 i 28 
kw ie tn ia  br.

Tradycje i dzień dzisiejszy

Awans bułgarskiej kobiety
(Korespondencja z Sofii)

A w zg lędn ie  do bardzo  znaczą­
cych  osiągnięć B u łg a r ii la t  
pow o je n n ych . W a rto  p rzyp o ­
m nieć , że przed ro k ie m  1945 d y ­

p lo m  w yższej u c ze ln i u zyska ło  za­
le d w ie  3300 B u łg a re k , że na 3 
m ilio n y  400 tys. k o b ie t za ledw ie 
300 tys . u m ia ło  czy tać  i  pisać.

D z is ia j k o b ie ty  w  B u łg a r ii s ta­
n ow ią  ponad 54 p ro ce n t w szys tk ich  
uczących się. P rzypada na n ie  36 
p rocen t sp e c ja lis tó w  z w yksz ta łce ­
n ie m  w yższym  1 54 p ro ce n t z w y ­
kszta łcen iem  średn im . N ie k tó re  za­
w o d y  zosta ły  w p ro s t s fe m in izo w a ­
ne. Panie stanow ią  ponad połowę 
ogó łu  osób za tru d n io n y c h  w  resor­
c ie  n a u k i, ponad 70 p ro ce n t w  
s zko ln ic tw ie , k u ltu rz e ,  h a n d lu ; 43 
p ro c e n tó w  sferze zarządzania go­
spodarką. W  stosunku  do 1969 ro ku  
odsetek k o b łe t- in ż y n ie ró w  zw ię ­
k szy ł się w  gospodarce n a rodow e j 
z 15,2 do 29,8 p roc., e konom is tów  
z 15,4 do 36.6 p roc., le k a rz y  z 34 
do 52,2 proc.

Masowe pode jm ow an ie  pracy 
przez k o b ie ty  zm ie n iło  g ru n to w n ie  
ich  ro lę  w  życ iu  społecznym  k ra ­
ju .  w p ły w a ją c  sku teczn ie  rów n ież 
na zm ianę tra d y c y jn e g o  p a tr ia rc h a ł 
nego m ode lu  ro d z in y . Na m ie jscu  
daw nego „pa n a  i  w ła d c y ”  p o ja w ia  
się coraz częściej t ro s k l iw y  op ie ­
k u n  i  o jc iec . W b u łg a rs k ie j ro d z i­
n ie  poko len ia  trz y d z ie s to la tk ó w  o-

12 K W IE T N IA  — 
D ZIE Ń  KOSMON A U T Y K I

M IN ISTERSTW O  Łącz­
ności ZSRR wydało blok 
pocztowy poświęcony 15 
rocznicy wyjścia pierwsze­
go człowieka w  Kosmos.

CAF-TASS

Projekt do rozważenia

F I
Mini-metro U

S Z Y B K I przewóz ludno­
ści — to problem  wciąż je ­
szcze nękający duże aglo­
meracje m ie jskie I ośrodki 
przemysłowe, którego nic 
są w stanie rozwiązać tra ­
dycyjne środki transportu 
— tram w aje , tro le jbusy, 
czy autobusy. Dlatego ws r ’ 
k ie  p ro jek ty  nowych pojaz­
dów spotykają się ze zrozu­
m ia łym  zainteresowaniem 
specjalistów.

N A  m iędzynarodowej wysta­
wie, poświęconej perspekty­
w icznym  środkom transportu 
w Ham burgu, szczególną uwa­
gę fachowców zw rócił na tu ra l­
nej w ie lkości model szybkiego 
systemu pasażerskiego — ARS 
— jednego z rodzajów ze lektry­
fikowanego transportu  szyno­
wego. Jest on dziełem grupy 
konstruktorów  z Berlina  Za­
chodniego, kie row anej przez 
prof. H e lm uta Bugarcicia. 
G łów nym  zadaniemj które po­
s ta w ili przed sobą inżyniero­
wie, było stworzenie nowego 
typu publicznego transportu, 
przy jednoczesnym zastosowa­
n iu  w  m ożliw ie  najszerszym 
zakresie w ie lokro tn ie  już w y ­
próbowanych rozwiązań tech­
nicznych.

SYSTEM  ARS o trz y m a ł nazwę 
„M in i-m e tro ” . Is to tn ie , po jazd po­
ruszać s ie  będzie w  podziem nych 
tu n e la ch , ale ju ż  na p ie rw szy  rz u t 
oka w idać , ja k  ba rdzo  ró ż n i się od 
tra d y c y jn e g o  m e tra . Jego cechy — 
to  n ie z w y k ły . n ie sym e tryczn y  
ksz ta łt w agonów  znacznie węższa 
lin ia  to ru .  s tosunkow o  n isk ie  pe­
ro n y . a ponadto  za rów no  w agony, 
ja k ' 1 tu n e l m a ja  n ie m a l m in ia tu ro ­

w e ro z m ia ry  — w ew n ę trzn a  śred ­
nica tu n e lu  w yn o s i 3,5 m e tra . P ro ­
je k t  s tw a rza  w rażen ie , że m am y do 
czyn ien ia  z k o le jk ą  w  m iasteczku  
dz iec ięcym , lecz jes t to  w rażen ie  
n a jz u p e łn ie j pozorne. Jest to  bo­
w iem  ca łk ie m  „d o ro s ły ”  ty p  tra n s ­
p o rtu . F ak tem  je s t je d n a k , że k o n ­
s tru k to rz y  „ b i l l  s ię ”  o każdy zb y ­
teczny c e n ty m e tr  w  n o w ym  pojeź- 
dzie. W a g o n ik i n iem a l ca łko w ic ie  
w yp e łn ia ją  o tw ó r tu n e lu . Z n a k o m i­
cie rozw iązano p ro b le m y  o św ie tle ­
n ia  po jazdu. jego  w e n ty la c ji 1 obsłu 
g i te ch n iczn e j. P onadto  ca ły  system  
ARS. p rzy  sw o ich  za le tach ko n ­
s tru k c y jn y c h . odznacza s ię  ró w n ie ż  
w ysoką e konom iką  eksp lo a ta c ji. 
N aw e t budow a sieci tu n e lu , choć 
to  je s t zawsze przedsięw zięcie  t ru d ­
ne i  kosztow ne, w  p rzyp a d ku  ARS 
będzie ła tw ie jsze  ze w zg lędu  na 
Ich  znacznie m n ie jsze  ro z m ia ry .

„M IN I-M E T R O ”  — mim o rze­
czywiście n iew ie lk ich  rozmia­
rów  ma stosunkowo wysoką 
zdolność przewozową. Jeśli się 
założy, że na. każdym metrze 
kw adra tow ym  stoi sześciu pa­
sażerów — a jest to  liczba do­
puszczalna, to w  ośmiu wago­
nikach może przejechać w  cią­
gu godziny praw ie 29 tys. o- 
sób. Zakładana szybkość poja­
zdu wynosi 40 k ilom etrów  na 
godzinę, a odległość między 
przystankam i ok. 800 m etrów

25 min Amerykanów
żyje poniżej

minimum egzystencji
BO N N  PAP. Za chodn i on ie m ie ck i 

ty g o d n ik  zw ią zko w y  „W e lt  der 
A rb e it ” . o p ie ra ją c  się na n a jn o w ­
szych o f ic ja ln y c h  a m e ryka ń sk ich  
danych  s ta tys tyczn ych  in fo rm u je , 
że w  USA 26 m in  m ieszkańców  ży­
je  p on iże j m in im u m  egzystenc ji. 
Oznacza to , że w  „n a jb o g a tszym  
k ra ju  św ia ta  aż 11 p roc ca łe j lu d ­
ności za liczanych  jes t do b ie d o ty ”  
— k o m e n tu je  ty g o d n ik .

Strajk... krupierów
R ZY M  PAP K ru p ie rz y , cg y li 

fu n k c jo n a riu s z e  kasyna  g ry  p ro ­
wadzący 1 n a d z o ru ją c y  przebieg 
g ie r haza rd o w ych  — za s tra jkow a- 
l i  , S tra jk  o g ło s ili p ra c o w n ic y  jed ­
nego z ka syn  w  San Rem o — 
s ły n n e j m ie jscow ośc i -na w ło s k ie j 
R iw ie rze

Jest to  p ie rw szy  w  h is to r i i  tego 
zaw odu s t ra jk  k tó ry ' spow odow a­
n y  został og łoszeniem  nowego re ­
g u la m in u , znacznie ogran icza jące ­
go m o ż liw o śc i o trz y m y w a n ia  na­
p iw k ó w  od osób, k tó re  u zyska ły  
w yso k ie  w yg ra n e .

b o w ią zu je  ju ż  ra c jo n a ln y  podz ia ł 
p racy  łączn ie  z w ychow an iem  dzi« 
ci.

K ob iec ie  p ra cu ją ce j pospieszyło  z 
w yd a tn ą  pom ocą państw o, ustana­
w ia ją c  ro z le g ły  system  o p ie k i j po 
m ocy d la  ko b ie ty  p ra cu ją ce j d!a 
m a te k  i  dz iec i. Poza znacznym i za­
s iłk a m i 1 p ła tn y m i u r lo p a m i m acie­
rz y ń s k im i, k o b ie ta -m a tka  ma p raw o  
do 3 -le tn iego  u r lo p u  bezpłatnego, 
przeznaczonego na w ychow an ie  
dziecka.

W a rto  wszakże dodać, ze pra­
cow n ice  o w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h , 
po trzebne w  zak ładz ie  p racy , mogą 
na w łasne życzenie zrezygnow ać ż 
w y k o rz y s ta n ia  części u r lo p u  ma­
c ie rzyńsk iego  i  o trzym ać w  zam ian, 
oprócz n o rm a ln e j p łacy, zasiłek w  
w ysokośc i 40 lew ów  m iesięcznie, sta 
n o w ią cy  e k w iw a le n t n a je m n e j opie 
k i  nad dz ieck iem . Co- w ię ce j, za­
k ła d y  czy in s ty tu c je , aby n ie  s tra ­
c ić  rą k  do p racy, zachęcają ko ­
b ie ty  do pozostania w  zakładzie , 
p o p ra w ia ją c  s ta le  w a ru n k i «ocjalne.

D łu g o le tn ia , konsekw en tna  p o li­
ty k a  soc ja lna  w  te j dz iedz in ie  spra 
w iła . iż w  B u łg a r ii is tn ie je  gęsta 
sieć ż ło b kó w  i  p rzedszko li. W os­
ta tn ic h  la tach  liczba  m ie jsc  w  ty c h  
p ie rw szych  w zros ła  . p ra w ie  d w u ­
k ro tn ie , co czw arte  dz iecko  b u ł­
ga rsk ie  z n a jd u je  m ie jsce  w  żłob - 
bu, a 95 p ro ce n t uczęszcza do 
p rzedszko li.

P rze łam ano  sku teczn ie  rów n ież 
z łe  t r a d y t ^  w  aw ansow an iu  ko b ie t 
na k ie ro iW lc z e  s tanow iska . P rzeko 
nać się a r  ty m  można na każdym  
k ro k u . K o b ie ty  są dziś cz łonkam i 
B iu ra  P o litycznego  B u łg a rs k ie j 
P a r t i i  K o m u n is tyczn e j, m in is tra m i, 
se k re ta rza m i k o m ite tó w  p a rty jn y c h , 
d y re k to ra m i zak ładów , szkół, cen­
tra ln y c h  urzędów .

Jerzy P A W ŁO W S K I

„Flipper“ ma groźnych 
konkurentów
P A R Y Ż  PAP. O grom ne powodze­

n ie  na św iecie  ,.F lip p e rs ” , c z y li 
b ila rd u  e lek trycznego , s k ło n iło  p ro ­
ducen tów  tego ty p u  sprzę tu  do 
wzm ożenia ak tyw n o śc i. W c iąż  po­
p u la rn y  „F l ip p e r ”  zosta ł zdom ino­
w a n y  przez urządzen ia  ty p u  v ideo 
— z ekranem  te le w iz y jn y m  na k tó ­
ry m  od b yw a ją  się ro z g ry w k i. Jeś li 
is tn ia ła  w  h is to r ii k u ra  znoszą.ca 
z ło te  ja jk a  m ia ła  zapewne k s z ta łt 
a p a ra tu  japońsk iego , k tó ry ,  w p ro ­
w adzony na ry n e k  pod ko n ie c  
1978 r., p ro p o n u je  g rę  pod ty tu ­
łe m  „N a je ź d ź c y  z Kosm osu” . Po 
u iszczeniu o d p o w ie d n ie j o p ła ty  
gracz s ta je  się na pew ien  czas do­
w ódcą s ta tk u  kosm icznego, z k tó ­
rego k a b in y  p rzys tę p u je  do w a lk i 
na e k ra n ie  z dw udziestom a a ta ku ­
ją c y m i w  szyku  b o jo w y m  .pozaziem 
s k im i po jazdam i kosm icznym i.

Sukces g ie r v ideo  ma trzye ta p o - 
w ą h is to rię . Zapoczą tkow a ł ją  w  
ro k u  1972 te le w iz y jn y  ten is . G ra ­
cze o d b ija li k re s k o w y m i ra k ie tk a ­
m i p u n k t — p iłk ę  b iega jącą  po 
ekran ie . W ro k u  1976 p o ja w ił się 
e k ra n  z m ure m  ceg ie łek — prosto - 
ką c ik ó w , k tó re  z n ik a ją  uderzane 
w spom nianą p iłk ą  — p u n k te m . W 
m ia rę  a k c j i  p u n k t biega coraz szyb­
c ie j, co w ym aga od gracza n ie ­
złego re fle ksu  i  w p ra w y  w  opero­
w a n iu  apa ra tu rą . W iększą jeszcze 
popu la rność zysk a li w spom n ian i 
„N a je źd źcy  z K osm osu”  — tw o ry , 
k tó ry c h  agresyw ne poczynania 
p ro g ra m u je  za in s ta lo w a n y  w  m a­
szynie do g ry  kom p u te r.

T w ó rc y  „F lip p e ra ”  — choć prze­
k o n a n i o s ile  k o n k u re n c ji ze s tro ­
n y  urządzeń v id e o  — n ie  sk łada ją  
b ro n i. Z apow iada ją  b ila rd  e le k try c z ­
n y  z trzem a k u la m i w  a k c ji na 

-raz. Z b y t n e rw o w ych  graczy m a­
szyny  te  będą uspoka jać s łow am i 
w  ro d za ju  „c z ło w ie k u , n ie  i r y tu j  
s ię ” ... N a jm n ie j pow odów  do zde­
ne rw o w a n ia  m a ją  oczyw iście  - ci, 
k tó rz y  o p ró żn ia ją  ka se ty  z p ie ­
n ię d zy  p rze g ra n ych  przez graczy. 
E le k tro n ic z n e  a p a ra ty  w  sa lonach 
g ry . czy w  ka w ia rn ia c h  przynoszą 
ich  w łaśc ic ie lom  zysk i sięgające 
m ilia rd ó w  do la rów .

J is z k a “ ścigał się
z kolarzami

M O S K W A  PAP. G rupa radz iec­
k ic h  k o la rz y , w śród  k tó ry c h  b y ło  
k i'lk u  ka n d yd a tó w  do reprezenta­
c j i  na Ig rzyska  O lim p ijs k ie  w  M o- 
sk ie , odbyw a ła  t re n in g  na szosie 
w  p ob liżu  L e n in g ra d u  Ja k ie  b y ło  
ich  zdz iw ien ie , k ie d y  do łączy ł do 
n ic h  n iedźw iedź k tó ry  ró w n ie ż  na 
row erze, c h c ia ł spróbow ać sw ych 
s ił w  w yśc igu . O kazało się bow iem , 
że w  p ob liżu  szosy odb yw a ła  za­
jęc ia  ze sw ym i podop iecznym i — 
n ie d źw ie d z ia m i c y rk o w y m i ic h  t r e -  
ne rka  N a ta lia  A rch io o w a . Począ­
tk o w o  żaden z n ie dźw iedz i n ie  
k w a p ił się do ja z d y  na row erze. 
D o p ie ro  na w id o k  k o la rz y  jedno 
ze z w ie rz ą t w s iad ło  na ro w e r i  
po jecha ło  za za w odn ikam i. N ie  na 
d a rm o  n iedźw iadek  „M tisza”  Jest 
m asko tką  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  
M oskw ie ,
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R o ś n ie  z a g ro ż e n ie

Przyciszyć hałas
PO N A D  100 p laców ek na u ko ­

w y c h  uczestn iczy w  re a liza ­
c j i  ogó lnopo lsk iego  p ro g ra ­
m u  antyha łasow ego. Całość 

ty c h  p ra c  k o o rd y n u je  C e n tra ln y  
In s ty tu t  O ch rony  P racy , a zw a l­
czanie ha łasu  zna laz ło  s ie  w  czo­
łó w ce  p ro b le m ó w  bhp. O s ta tn io  in ­
s ty tu t  o cen ił w y n ik i k o n tro li re­
a liz a c ji u ch w a ły  rządow ej w  spra­
w ie  wzm ożenia w a lk i z hałasem  i 
w ib ra c ja  z 197.1 ro ku .

W y n ik i te j k o n tro l i  za n ie p o ko iły  
n a ukow ców  z CIOP. O kazało sie 
b ow iem , że ty lk o  ¡0 zak ładów  orze 
m yś low ych  z ok 300 sko n tro lo w a ­
n ych  o b n iż y ło  w yd a tp ie  natężenie 
ha łasu . W  n ie k tó ry c h  naw et aogor 
s zy ły  sie w a ru n k i pracy. C IO P sta­
ra ł sie u s ta lić  p rzyczyn y  tego z ja ­
w iska . Spraw a b y ła  pow ażna: na­
u k o w c y  o b lic z y li,  że k ilk a s e t t y ­
s ięcy  osób je s t narażonych  na dz ia ­
ła n ie  ha łasu: że co ro k u  k i lk a  ty ­
sięcy tra c i z tego powodu słuch 
ca łko w ic ie  lu b  częściowo T ow arzy  
sząca ha łasow i • w ib ra c ja  pow odu je  
n ie o d w ra ca ln e  uszkodzenia o rg a n iz ­
m u : zm iany  w  naczyn iach  k r w io ­
nośnych, schorzenia nerw ow e, 
przedwczesne sta rzen ie  sie ito .

D y re kc je  h a ła ś liw ych  zak ładów  
¿>racy, leka rze  p rzem ys łow i, p ra ­
cow n icy  o d p o w ie d z ia ln i za bhp 
m a ja  n ie ła tw e  zadanie. Na m ie jsce 

•p rzesta rza łych , h a ła ś liw ych  m aszyn 
przychodzą nowe — i  okazu je  sie 
w  p ra k tyce , że sa one b a rd z ie j ha­
ła ś liw e  od s ta rych , a w yw o ływ a n e  
przez n ie  d rgan ia  m a ja  w iększą 
częstotliw ość. Zagrożenie zw iększa 
sie w sku te k  zagęszczenia m aszyn 

urządzeń na ogran iczone j p o -  
abezuieeze- 

w ib ro - 
p ly ty

w ycisza jące , na ogół n ie  zdają egza 
m in u . B yw a , że zastosowanie no­
w ych  urządzeń wzmaga zagrożenie. 
T ak  b y ło  w  m e ta lu rg ii,  gdzie na 
m ie jsce  narzędzi pneum atycznych  
w y tw a rza n ych  przez fa b ry k ę  w ro c ­
ław ską (pow odow ały  nadm ierne  
d rgan ia ) w p row adzano  m ło tk i f i r ­
m y  h o le n d e rsk ie j, k tó re  k i lk a k ro t ­
n ie  p rzekracza ły  dopuszczalny po­
z iom  w ib ra c ji!

Sa udane p ró b y  n iw e lo w a n ia  tych  
szkod liw ośc i. M. in . w  W SK M ie ­
lec w p row adzono t łu m ik i  d rgań  i 
ha łasu  do p o d a jn ik ó w  m aszyn i  za 
stosow ano obudow ę h am u lców  wod 
■nych w  ha m o w n i s iln ik ó w , co 
zm n ie jszy ło  poziom  ha łasu  o oko­
ło  25 decybe li. W S anock ie j F a b ry ­
ce A u tobusów  uda ło  sie w y e lim i­
now ać 60 proc. o p e ra c ji sz lifo w a ­
n ia  spoin, p o w odu jących  nieznośne 
zg rzy ty . Obecnie stosu je sie tam  
„za tła cza n ie ”  ko ń có w e k  łączonych 
e lem entów .

W b u d o w n ic tw ie  i  p rzem yśle m a­
te r ia łó w  b u d o w la n ych  ponad 50 
tys . p ra c o w n ik ó w  narażonych  lest 
na d z ia łan ie  nadm iernego hałasu. 
P ró b y  w yc iszen ia  h a ła ś liw ych  u rza 
dzeń n ie  d a ły  je d n a k  zam ierzo­
nych  e fe k tó w

Powodzenie a n tyha łasow e i a k c ji 
za leży od ko n ce n tro w a n ia  s ił i śród 
ków  w  m ie jscach  szczególnie za­
grożonych , czego" do tychczas n ie  ro  
b iono , m im o  zaleceń w spom n iane j 
u c h w a ły  S y tuac ja  d o jrza ła  — 
stw ie rdza  CIO P — do pod jęc ia  fro n  
ta ln e j a k c ji an tyh a ła so w e j. zgodnie 
z uchw a ła  rządow a i  w skazan iam i 
n a u k i.

Jan O K R ZA

G O ŁĘ BIE p tak i nieodłącznie związane z Warszawą. N a jw ięce j ich na Starym  Mieście.
CAF-W ojciech Frelek

Wiekowa zakonnica
W STYCZNIU br. najstarsza 

kobieta F ranc ji ukończyła I I I  
rok życia. Jest to zakonnica — 
siostra Ju lia . Z te j okazji o ' 
trzym ała ona z całego k ra ju  ty ­
siące telegramów g ra tu lacy j­
nych.

Na iamach prasy zakładowej

0 wątłym sojuszu..
...św iata p racy  — a k o n k re tn ie  za 

lo g i „Z a ło m ia ”  — z k u ltu ra  pisze 
na łam ach „G ŁO S U  Z A Ł O M IA ”  
Janusz • M aksym ow icz. Zachęcona 
d o b ry m i p rz yk ła d a m i in n ych  zakła  
dów  p racy  fa b ry k a  zaw arła  liczne  
porozum ien ia  ze szczec ińsk im i in ­
s ty tu c ja m i k u ltu ra ln y m i.  W fa b ry ­
ce odbyw ać sie m ia ły  sp o tkan ia  z 
lite ra ta m i, w ys ta w y , k o n ce rty , ba. 
sp e k ta k le  te a tra ln e ! To w  te o r ii,  
a w  p rak tyce?  O dby ło  się jedno 
spo tkan ie  z l ite ra te m . ..i to  ty lk o  
chyba d la tego , że fa b ry k a  zaw arła  
z n im  k o n k re tn a  urnowe s tynend ia l 
ną i  po p rostu  chce coś z n ie j 
n ieć ” . N ie o d b y ły  sie n a tom ias t 
. ermasze ks iążkow e , n ie  b y ło  w y ­
staw m a la rsk ich , a n i spo tkań  z ma 
la rza m i, zaś w spó łp raca  z te a tra m i 
ko ń czy  sie na sporadycznym  p rzy-

Porady prawne
M a ria  L . — W o lin : W poprzed­

n im  zak ładz ie  pracy należał sie 
P an i dodatek za staż p racy, gdyż 
została P an i p rzeniesiona z innego 
zak ładu  na podstaw ie porozum ie­
n ia  zak ładów  Jeżeli je dnak  roz­
w iązała P an i urnowe o  prace w  
ty m  zak ładz ie  z w łasne j In ic ja ty ­
w y , to  u tra c iła  P a n i ciągłość p ra ­
c y  w ym agana do p rzyznan ia  tego 
d o d a tku  1 dop ie ro  po 5 -le tn lm  
okres ie  p ra cy  w  ty m  zak ładz ie  u zy ­
ska Pani p raw o  do 5 proc. doda t­
k u  p o  każdych  następnych  5 la ­
tach  p racy  w  ty m  zak ładz ie , doda­
te k  w zrośn ie  o  dalsze 5 oroc.. łącz­
n ie  do 15 Drocent

Tomasz M. — P o lice : W m yśl 
a r t  36 kodeksu  p racy  je ż e li p ra ­
co w n ik  za tru d n io n y  b y l co n a j­
m n ie j i  rok . a m n ie j n iż  10 la t. 
okres w ypow iedzen ia  w yn o s i 1 m ie ­
siąc. Jeżeli je dnak  p ra co w n ik  zm ie­
n i ł  prace w  w y n ik u  porozum ien ia  
zak ładów  p racy  lu b  na zlecenie 
jednostek nadrzędnych , to  poprzed­
n i okres o racy  w licza  sie p rzy  
us ta le n iu  okresu w ypow iedzen ia  
Poniew aż n ie  podał Pan w  ja k i 
sposób rozw iąza ł Pan poprzednia 
urnowe o prace, n ie  m ożem y w ią ­
żąco w y ja ś n ić  czy zak ład  Drący 
słusznie p rz y ją ł 3-m iesieczny okres 
w ypow iedzen ia  G dyby  um ow a o 
prace została rozw iązana n ie  w  
drodze porozum ien ia  zak ła d ó w  to  
wówczas o b o w ią zyw a łb y  1-m ie- 
s ieczny okres w ypow iedzen ia .

H enryk  R. — G o len iów : U s ta le ­
n ie  zm ian oparte  jes t na regu la - 
m -n ie  p racy  o b o w iązu jącym  w  da­
nym  zakładzie  p ra cy  U s ta len ie  za­
sady że co trze c ia  n iedz ie la  p o w in ­
na bvć w o lna , p rz y ję ta  w  kodeks ie  
m a cy  stanow i podstawę do ta k ie ­
go samego u re gu low an ia  zm ian  
oc7cz regu lam in  p racy. W yn ika  z 
tego. że p rzys łu g u je  t y lk o  jedna 
co trzec ia  n iedzie la  w olna

M a ria n  M . — C ho jna : W m yś l pa­
ra g ra fu  a Rozporządzenia M in is tra  
P ra cy  P łac i S praw  S oc ja lnych  z 
dn ia  21 X  :974 r  w  sp raw ie  p ra ­
cow n iczych  u r lo p ó w  w yp o czyn ko ­
w ych, u r lo p  b e zp ła tny  przekracza­
ją c y  l  m iesiąc ogranicza u p ra w n ie ­
nia p racow n ika  do u r lo p u  w yp o ­
czynkow ego k tó ry  ulega sk rócen iu  
o 1/12 cześć za każdy  m iesiąc u r lo ­
pu bezpłatnego — nie w iece j jed ­
nak n iż za 12 m iesięcy

Józef S. — Szczecin: Zm uszalac 
Was -  ś lusarzy, a w ie c  fachow ców  
w ynagradzanych  godzinow o — do 
p ra cy  w  tra n sp o rc ie , zak ład  p racy

n a ruszy ł podstawowe, zasady kodek  
su pracy. Jeżeli praca w  tra n s p o r­
cie. na k tó ra  w y ra z iliś c ie  zgodę, 
pochłan ia  50 p ro ce n t czasu p racy, 
co n ie  pozwala na w yp ra co w a n ie  
ro b ó t ś lusa rsk ich , a ty m  sam ym  
p rzyczyn ia  się do obn iżen ia  w y n a ­
grodzen ia , to  10 p roc  d oda tek  n ie  
je s t odpow iedn ia  rekom pensata  za 
u tra c o n y  czas 1 m ożliw ość za robku  
N a jb a rd z ie j w łaśc iw e b y ło b y  zasto­
sowanie przec ię tnego w ynag rodze ­
n ia . ja k ie  u z y sk iw a liśc ie  przed roz­
poczęciem o racy  w  tra nspo rc ie .

S tan is ław  K . — Szczecin: Wobec 
n ie te rm in o w e g o  ł n ie p raw id łow ego  
przeprow adzen ia  egzekuc ji a lim e n ­
tó w  przez B iu ro  K o m o rn ik ó w  w 
Szczecinie, może P a n i złożyć ska r­
gę na czynności ko m o rn ik a  do 
prezesa Sądu R ejonow ego w  Szcze­
c in ie . N ieza leżn ie  od tego. ra d z i­
m y  n iezw łoczn ie  w ys tą p ić  do Sadu 
Rejonowego w  Szczecinie o pod 
wyższenie a lim e n tó w

A lic ja  J . — Szczecin: B ra k  pod­
staw  p ra w n ych  do tra k to w a n ia  Pa­
n i go rze j od in n ych  p ra co w n ikó w  
zak ładu  pracy , k tó rz y  ko rz y s ta ją  z 
w o ln y c h  sobót. Jeże li w  w o lne  sobo­
ty  zmuszona je s t P an i pracow ać, to  
należa sie P an i w o lne  d n i w  za­
m ia n  za p rzepracow ana sobotę 
Zresztą zak ład  co do zasady uzna ł 
słuszność P an i żadań. da ja c  P an i 
w o lne  d n i, ty lk o  sposób ic h  o b l i ­
czenia je s t w a d liw y .

K ry s ty n a  Dom ańska — Szczecin: 
Jeże li p ra co w n ik  w czasie u r lo p u  
w ypoczynkow ego  c h o ru je  d łu że j 
n iż  3 d n i u r lo p  w tedy  u lega orzer 
w a n iu . Cześć u r lo p u  n ie  w y k o rz y ­
stana z pow odu ch o ro b y  zak ład  
p ra cy  obow iązany  jes t u d z ie lić  w  
te rm in ie  późn ie jszym .

Jerzy p . — Szczecin: O bow iązek 
a lim e n ta c y jn y  w ygaśn ie  z c h w ila  
uzyskan ia  przez syna m ożności sa 
m odzie lnego u trz y m a n ia  sie. Może 
pan wów czas w ys tą p ić  d& Sadu 
R ejonow ego (W yd z ia ł V I I  R odzin ­
n y ) o pozbaw ien ie  ty tu łu  w y k o ­
nawczego m ocy p ra w n e l w zg lędn ie  
o s tw ie rdzen ie  że obow iązek a l i­
m e n ta c y jn y  wygasł.

Ludwik Bycan — S ta rg a rd : Em e­
r y t  m oże pracow ać je d y n ie  w ó w ­
czas je ż e li bedac z a tru d n io n y  w  
us ługach d la  ludnośc i n ie  p rz e k ro ­
czy  łącznego za ro b ku  24 ty s  zł 
roczn ie  W p rze c iw n ym  razie  ZUS 
może w s trzym a ć em e ry tu re .

s y ła n iu  przez te osta tn ie  zaproszeń 
na p rze ds taw ien ia  O zs pow iada­
n y c h  sp e k ta k la ch  m a łych  fo rm  i 
k o n c e r ta c h  w  ogóle n ie  ma m ow y 
C h o c ia ż  owszem, n ie k tó re  in s ty tu ­
c je  p ró b o w a ły .. K ie d y  m uzycy  z 
F ilh a rm o n ii  c h c ie li p rzy jechać do 
„Z a ło m ia ”  z ko n ce rte m  „pos traszo ­
no ic h  rćm on tem  fa b ryczn e g o : k lu ­
bu ” . P odobn ie  s p a liły  na panewce 
in ic ja ty w y  W ojew ódzk iego  Dom u 
K u l.u r y  Jedyn ie  z K ra jo w a  Agen­
c ja  W yd a w n icza , k tó ra  ro b i este- 
ty z a c je  zak ładu , propagandę w i­
zu a ln a  i t d . w spó łp raca  u k łada  sie 
iakc ta k o

A s tó r je s t zdania, że choć in s ty ­
tucja k u ltu ra ln e  n ie  sa be2 w in y . 
to  ;e d n a k  przede w szys tk im  „Z a ­
łom * n ie  w yw ią zu je  sie ż zaw ar­
tych  u m ó w  „W  ko ńcu , pow iedzm y 
to  sobie szczerze — ape lu je  do nie 
ś w ia d o m ych  rzeczy c z y te ln ik ó w  — 
chodzi o rea lizow an ie  (ty c h  um ów ) 
czysto b ie rn e  To znaczy — pójść 
do F ilh a rm o n ii  i  w ys łuchać k o n ­
c e rtu . lu b  zebrać sie w  k lu b ie , k ie ­
d y  p rz y je ż d ż a ją  a k to rz y  bądź l i t e ­
ra c i.  C zy  to  jes t ta k  w ie lk i w y s i­
łe k ? ” .

T o  za leży — odpow iadam y n ie ­
p ro szen i. Od a k to ró w  i  lite ra tó w

O Z A R D Z E W IA Ł Y M  S T A T K U

C IE K A W Y  tem at, w ieczn ie  a k tu a l 
ny , p o ruszy ł „R Y B A K  D A L E K O ­
M O R S K I”  Na s ta tk u  „L ik o d y n ’" 
ło w ią c y m  u  w yb rzeży  A f r y k i,  zm ie 
n iono  załogę. S ta ra  w ró c iła  do k ra ­
ju ,  nowa przy jecha ła , roze jrza ła  
się i  — zorgan izow a ła  zebran ie  pa r­
ty jn e , k tó re g o  tem a tem  b y ł stan  
te ch n iczn y  s ta tku , pozostawionego 
przez k o le g ó w  po paru  m iesiącach 
e k s p lo a ta c ji S tw ie rdzono  bow iem : 
u rządzen ia  m a czka rn i n iespraw ne, 
w iec i  m a czka rn ia  m a ło  w yd a jn a : 
u rządzen ia  p rz e tw ó rn i w  ogóle n ie  
ko nse rw ow ane : w  szafach zam rażał 
n ic z y c h  p rzec iek i: cała m aszynow ­
n ia  w  o p ła k a n y m  stan ie : podobnie 
— p rz e tw ó rn ia ; z ośm iu sieci n ieć 
do w y rz u c e n ia : wszędzie rdza. choć 
gdz ien iegdz ie .. s ta rann ie  zam alo­
w ana I  ta k  da le j. .

D a ru jm y  sobie s logany o „w yso ­
k ie j randze  p racy  1 na leżnym  sza­
c u n k u ” , k tó ry m i szczodrze sza fu je  
w  k o n k lu z ji a u to r(ka? ) a r ty k u łu  
in te re s u je  nas co innego. Sa za ło ­
g i, k tó re  naw et po d łu g im  re js ie  
o dda ja  sw o je  s ta tk i w  bardzo do­
b ry m  stan ie  (pism o w y m ie n ia  przy 
k ła d o w o  za łog i „K o le n ia ”  i  „ L ik o -  
m u ra ” ), i sa ta k ie , k tó re  dopusz­
czają do w ie lk ic h , m ilio n o w y c h  
s tra t  i  zan iedbań W niosek z tego 
ta k i,  że n ie  w  ka żd ym  p rzyp a d ku  
d z ia ła ja  ja k ie ś  m echan izm y czy 
bodźce, k tó re  b y  s k ła n ia ły  załogę 
do dbałości o pow ierzone je j m ie ­
nie. W a r ty k u le  n ie  ma a n i słowa 
o tym , czy w  ko ń c u  rozważono 
spraw ę odpow iedz ia lnośc i lu d z i z 
„L ik o d y n a ”  Jesteśm y w iec sk łon ­
n i pode jrzew ać, że i  w  ty m  w y ­
pa d ku  „odp o w ie d z ia ln o ść”  obciążą 
w szys tk ich , c z y li — n ikogo.

O M A R Y N A R S K IM  MENU

W ŚR O D O W IS K U  m a ryn a rsk im  
spraw ę w a łko w a n o  od dobrych  
dz ies ięc iu  la t  Ja k ie  p o w inno  być 
m a ry n a rs k ie  m enu? W spółczesny 
m a ry n a rz  p ra cu je  g łow a, n ie  m usi 
w ięc ja d a ć  o b fic ie , t łu s to , k a lo ­
ryczn ie  Ba, ta k ie  pożyw ien ie  w ręcz 
m u  szkodzi, czego p rzyk ładem  sa 
ty p o w e  d la  m a ryn a rzy  choroby 
p rzew odu  pokarm ow ego, i  n ie  t y l ­
ko

I  w reszcie  Od przeszło ro k u  obo 
w ią z u ją  we flo c ie  h a n d lo w e j nowe 
n o rm y  żyw ie n ia . „O k re s  w ys ta rcza ­

jąco  d łu g i, aby — ja k  pisze na ła ­
m ach „B R Y Z Y ”  Je rzy  K raszew ski 

móc dokonać pew nych g e n e ra li­
zu jących  ocen” .

1 ta  genera lna  ocena jest bardzo 
w ysoka!

A le , zdaniem  au to ra , now y sy­
stem  n ie  n a jle p ie j je s t osadzony 
„ w  rea liach  naszego ry n k u  shio- 
chand le rsk iego , c z y li po p rostu  
m ów iąc „B a lto n y ” . N ie w d a ja c  sie

zb y tn io  w  szczegóły pow iedzm y, 
że na p rz y k ła d  n o rm y  p rzechow y­
w an ia  żyw nośc i w y liczo n o  d la  to ­
w arów . ja k ie  dosta rcza ją  f irm y  
sh ipchand le rsk ie  o  na jlepsze j reno­
m ie . „B a lto n a ” , n ieste ty , do ta k ic h  
n ie  należy O b ite  i  g n ijące  ja b łk a , 
w yschn ię te  m ięso, w ilg o tn a  kaw a  (a 
t ra f ia  s ie  i  cegła w  w o rk u  z ka ­
wa). b ra k i w  fa b ryczn ie  opakow a­
nych  to w a ra c łr  (zdarza jące sie 
os ta tn io  coraz częściej) — na ty m  
n ie  b udu je  się d o b re j o p in ii.  A le  
ta k ie  sa w łaśn ie  rea lia .

K onsekw encje  ponosi ochm istrz , 
k tó r y  — "aby  w y jść  na swoje 
m usi a lbo  zaniżać ilość a r ty k u łó w  
w yd a w a n ych  załodze, a lbo  pisać 
p ro to k o ły  s tra t: dostawca 1 ta k  n ie  
uzna je  ty c h  p ro to ko łó w . A u to r, 
sam ochm is trz , je s t za dostosowa­
n iem  no rm  do życia  Je ś li Idzie  o 
kosz ty  i  s tra ty  — n ic  sie n ie  zm ie ­
n i, m n ie j będzie za to  pap ie rko w e j 
m itrę g i i  „k o m b in o w a n ia ” . T ru d n o  
m u odm ów ić ra c ji,  a le  czy to  tak  
ła tw o  zrezygnow ać ze ś licznych  
przepisów ? ( tsk i)

W  tro s c e  o  z a k ła d , reg ion , k ra j

Stoczniowe wnioski
w realizacji

DYSKUSJA nad W ytycz­
nym i na V I I I  Zjazd 
PZPR wśród załogi Stocz­

n i Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego przebiegała w  atmo­
sferze wzmożonej aktywności 
polityczno-społecznej członków 
i kandydatów pa rtii. Treścią 
ide&wo-polityczną by ły : popu­
laryzacja i u trw a lan ie  dorobku 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju  k ra ju , regionu i  stoczni o- 
siągniętego w dekadzie la t 
70-tych, przedyskutowanie zało­
żeń rozwojowych na lata 1981— 
85 zawartych w W ytycznych 
oraz czynników w arunkujących 
ten rozwój, poddanie w n ik liw e j 
analizie i k ry tyczne j ocenie we­
wnętrznych rezerw stoeżnio- 
wych tkw iących we własnym 
potencjale wytwórczym  oraz 
posiadanych możliwości lepsze­
go wykorzystania m ają tku  
trwałego, poprawy efektyw noś­
ci gospodarowania, wzrostu ja ­
kości pracy i skuteczności dzia­
łania wszystkich., stoczniowców 
na każdym odcinku pracy w 
zakładzie.

— BO GATYM  plonem przed- 
zjazdowej dyskusji — stwierdza 
sekretarz K Z  PZPR Mic<?zysław 
Malcszyk — są zgłoszone wnio­
ski i. propozycje usprawnień w 
naszym własnym stoczniowym 
środowisku. Znalazły one swe 
odzwierciedlenie w programach 
działania oddziałowych i pod­
stawowych organizacji p a rty j­
nych. Wiele z n ich zostało przy-

ję tyeh do rea lizac ji uchwałą 
X V I K on fe renc ji stoczniowej 
organizacji pa rty jne j. I I  p le­
narne posiedzenie Kom ite tu  
Zakładowego PZPR określiło  
fo rm y ko n tro li ich realizacji. 
Pozostałe w n iosk i wewnętrzne 
zostały uchwałą SU KSR przy­
ję te i  włączone do program u 
działań techn te zn o-organi żacy j - 
nych gwarantu jących realiza­
cję zadań planu techniczno-e­
konomicznego stoczni na bieżą­
cy rok. W nioski przyjęte u-
chwałą KSR stanowią przedm iot 
operatywnych działań d y re kc ji 
stoczni i  kom petentnych służb 
technicznego przygotowania i  
rea lizacji produkcji. Bieżącą 
kontro lę i  ocenę ich realizacji 
sprawują egzekutywy KZ, OOP 
i POP.

— WSROD wniosków zgła­
szanych w toku kam panii spra- 
w «zdawczo- w y bor cz c j  PZPR 
znalazły się też takie, których 
sami w stoczni nie załatwicie...

— JEST leh sporo ł  w y ra ż a ła  one 
o p in ie  i  odczucia społeczne, a taik-

- że p ropozyc je  rozw iązań w  «aaważ 
n ie jszych  d la  stoczni 1 je j  załogi 
spraw ach. P o d z ie liliśm y  je  — uczy­
n i! to  spec ja ln ie  p o w o ła n y  zespól — 
na 3 g ru p y . P ierw sza g ru p a  w n io ­
sków  d o tyczy  p ro b le m ó w  ogóLno- 
s toczn low ych adresow anych do nad 
rzędnych  jednos tek  gospodarczych, 
k tó re  w ym aga ja rozpa trzen ia  i  de­
c y z ji Z jednoczen ia  P rzem ysłu  O kre  
tow ego 1 M P M C iR . D ruga — p ro ­
b lem ów  ogólnospołecznych za łog i 
adresow anych do rozpa trzen ia  przez 
w ładze m ie js k ie  i w o jew ódzk ie . 
Część ty c h  w n io skó w  przekazana

zosta ła  do w o je w ó d z k ie j i  d z ie ln i­
cow e j in s ta n c ji p a r ty jn e j. T rzec ią  
g ru p a  w n io skó w  d o tyczy ła  spraw  
o g ó ln o k ra jo w y c h  i  te  w ra z  z p ro ­
po zyc ja m i rozw iązań  s k ie ro w a n o  
pod ob ra d y  V I I I  Z jazdu  PZPR . W y 
rażone w  to k u  d y s k u s ji przedzjaz- 
Idowej o p in ie  i  w n io s k i w  spra­
w a ch  ogó lnospo łecznych  sk ie ro w a ­
ne  do  w ładz m ie js k ic h  i  w o jew ódz­
k ic h  o raz  ce n tra ln y c h  w ładz- pa r­
ty jn y c h  i  rządow ych  są o d zw ie rc ie ­
d le n ie m  odczuć społecznych i  uzy­
s k a ły  powszechna a p roba tę  cz łon ­
k ó w  i  k a n d y d a tó w  p a r t i i  i  c a łe j,  
s to czn io w e j społeczności.

— POWRÓĆMY jednak do 
wniosków realizowanych w sa­
m ej stoczni. Ceego one m. iw. 
dotyczą?

— CZĘŚĆ wniosków w yn ika ­
ła z fa k tu  Wiprowad^enia od 
m aja ub. roku na kadłufoowm 
i od listopada ub. roku na po­
zostałych wydziałach planowa­
nia rzeczowego. Aby spełniało 
ono swą rolę, musi funkcjono­
wać właściwa organizacja pra­
cy, zaopatrzenie m ateriałowe 
o-raz elementy mające w p ływ  
na harm onijną pracę w  bryga­
dach. A na tę ostatnią sprawę 
m ają w p ływ : skład brygady, 
wspólna praca, wspólna odpo­
wiedzialność i wspólna zapłata.

W S P R A W IE  p lanow an ia  rzeczo­
wego b y ło  w ie c  spo ro  uw ag i  w n io  
sków  u k ie ru n k o w a n y c h  na p ra w i­
d łow e fu n k c jo n o w a n ie  tego syste­
m u . D o ty c z y ły  one w łaśc iw ego przy 
g o to w yw a n ia  d o ku m e n ta c ji p ro je k ­
to w o -k o n s tru k c y jn e j t  techno log iez 
n e j o raz nadzoru  ko n s tru k c y jn e g o  
1 technolog icznego, o rgan izac ji" s ta ­
n o w is k  p racy 1 zagw aran tow an ia  
podstaw ow ych m a te r ia łó w  do p ro -

Od faktów  nie ma ucieczki
— K IL K A  miesięcy temu za­

kończyła się dyskusja o współ­
czesnej po lskie j poezji, w yw o­
łana przez A rtu ra  Sandauera. 
Padło w  n ie j i  pani nazwisko. 
Jak i jest pan i stosunek do w ar­
tościowania zaproponowanego 
przez Sandauera?

— N IE  śledziłam całej dysku­
s ji, nie żywię szczególnego na­
bożeństwa do tego rodzaju po­
zorowanych polem ik. Szczerze 
mówiąc o w iele bardziej in te­
resują m nie inne dziedziny m y­
ś li ludzk ie j, pozornie oddalo­
ne od poezji, im  wolę poświę­
cić uwagę i czas. Na szczęście 
nie zajm uję się profesjonalnie 
teorią  lite ra tu ry  i mogę dowol­
nie korzystać z cudzych w  te j 
m ate rii rozważań, a także 
swobodnie snuć własne sądy, 
nie dzieląc się n im i z pub licz­
nością. A rtu r  Sandauer ma spe­
cyficzny, bardzo zawężony od­
b iór lite ra tu ry  i  zakres le k tu r
— co sam w ie lokro tn ie  po­
tw ie rdza ł — i sporządzony 
przez niego osąd stanu całości 
współczesnej polskiej poezji nie 
może być traktow any nawet ja ­
ko próba oglądu te j całości.

Wielogłos dyskusji o poezji 
został już przed k ilkunastu  la ­
ty  skutecznie wyciszony. Poezja 
też została w  dużej m ierze ska­
zana na społeczne nieistnienie. 
Nie znamy je j faktycznego sta­
nu. W te j sytuacji sądy o pol­
skie j poezji ła tw o podlegają 
tendencyjnemu preparowaniu
— tak samo, ja k  spreparowana 
została b ib lio teka poetycka o- 
statniego dziesięciolecia.

— W PRACY tw órczej k ry ty ­
ka bywa pomocna czy też nie?

—  KR Y TY K Ó W  tra k tu ję  po 
prostu jako czyte ln ików  moich 
wierszy podejmujących ze mną 
dialog. Jeśli są to interesujące, 
silne osobowości, przeczytanie

— mówi Helena Raszka
ich wywodów warte jest czasu. 
Jeśli wiedzą i rozum ieją nie 
m nie j ode mnie, a widzą pro­
blemy inaczej, dyskusja z n im i 
bywa pouczająca. A le moim  
wierszom pomocni b y li nie k ry ­
tycy literaccy, a mędrcy tw o­
rzący wiedzę o człowieku i je ­
go świecie zarówno w  sztuce, 
ja k  w  nauce.

— SZCZECIŃSCY recenzen­
c i narzekają na posuchę w  po­
ezji...

— JEŚ LI potra fią  zmienić 
k lim a t, niech to zrobią, a nie 
będą m usie li narzekać.

— KIED YŚ, jeszcze nie tak  
dawno, is tn ia ły  w ie lk ie  progra­
m y poetyckie. A dziś?

— Najbardzie j w iarygodne 
program y poetyckie zawarte są 
w  samej poezji. Jeśli jest to 
w ie lka  poezja, to prześw itu ją­
cy przez -nią program  jest w ie l­
ki. A  dyskusje na tematy este­
tyczne i ideowe? Ależ one 
iskrzą się wszędzie tam, gdzie 
zderzają się skrystalizowane, 
twarde indyw idualności a rty ­
styczne. B rak takich dyskusji 
zarejestrowanych drukiem  czy 
na taśmie magnetofonowej nie 
świadczy wcale o ich nieistn ie­
niu. Wystawia ty lko  świadectwo 
małości środkom przekazu.

— TEGO, że poezja ma swe­
go czytelnika, nie potrzebą u- 
dowadniać. W księgarniach to­
m ik i poetyckie rozchodzą się 
błyskawicznie. K to jest tym  
czytelnikiem ? Jak odbierają  
poezję uczestnicy wieczorów  
autorskich?

— JA  także jestem  „ t ro p ic le lk a ”  
dob rych  tom ów  p o e tyck ich  w  księ -

garn iae fi. Jak rów n ież  in n y c h  w aż­
k ic h , a in te re su ją cych  m n ie  k s ią ­
żek. w ydaw anych  w  m in in a k ła - 
dach. Na p y tan ie , k to  jes t c zy te l­
n ik ie m  poezji, w in n a m  odpow iadać: 
n ie  ja , a dysponu jącą  w łaśc iw ym  
apara tem  badawczym  p laców ka son 
dażowa.

U czestn icy spo tkań  a u to rsk ich  od 
b ie ra ja  m o ja  ooezje ta k . ja k  ja  
im  ja  podaje: ja k o  próbę ludzk iego  
porozum ien ia , rozm ow ę na ważne 
te m a ty , w steo do dalszego zadawa­
n ia  p y ta ń  i  szukania odoow iedz i. 
M o im  zadaniem  je s t dobrać p rob le ­
m y  do środow iska , z k tó ry m  sie

Rozmowa 
z pisarką

spo tykam . I  do poszczególnych 
osób. je ś li okaża sw o je  je dnos tko ­
we fascynacje  Ze w szys tk ich  ta ­
k ic h  spotkań wynoszę przekonan ie , 
że poezja znakom ic ie  służy lu d z ­
k ie j po trzeb ie  k o m u n ik a c ji na je j 
w yso k ich  p ie tr ach, spe łn ia  w iec 
sw oje zadanie.

— PLASTYCY walczą o ko­
lo r, kształt w  miejscach za­
mieszkania, w  zakładach pracy. 
Czy nie sądzi pani, że poezji 
brak nam na co dzień, w do­
m u, w  miejscach pracy?

— POEZJA nie zawsze może 
towarzyszyć człow iekowi na co 
dzień tak. jak bezpośrednio to­
warzyszą m u proponowane 
przez plastyków kszta łt i kolor. 
A le mowa poetycka w pływ a 
np. bezpośrednio na jakość mo­
wy codziennej. Z własnego do­

świadczenia wiem, że na jp ię k­
n iejszy wiersz przemyka nie do 
słyszany obok człowieka skon­
centrowanego na trud ne j czy 
męczącej pracy. Odbiór poezji 
wymaga uwagi, skupienia jed­
nostki. A lbo wysokiego napię­
cia, łączącego i ogarniającego 
ludzką zbiorowość. Jestem prze­
konana, że z pewnym  rodza­
jem  poezji można wyjść na u- 
lice ale nie może to być ulica 
goniąca za kaw ałkiem  ka rków - 
k i czy półbutam i dla sześcio­
la tka . Poezja może być potrzeb­
na u licy, k tóra  chce przekształ­
cić swój historyczny ry tm . A lbo 
u licy  św iętu jące j. Wymaga 
w ie lk ie j chw ili — albo w ie l­
k ie j aranżacji. W tedy u jawnia 
się je j społeczna siła. Na co 
dzień poezja może być siłą jed­
nostek. Jest w  n ie j ty le  ludz­
k ie j mądrości i  em ocji na 
wszystkie okazje życia. A  prze­
cież z s iły  jednostek powstaje 
siła  społeczeństwa. Więc i  ta 
jednostkowa rola poezji jest je j 
społeczną wartością. W arto o 
tym  pamiętać ustalając nakła­
dy tomów poetyckich, redagu­
jąc czasopisma, układając pro­
gram y radia i te lew izji,' p lanu­
jąc imprezy artystyczne. Poezji 
w życiu naszego k ra ju  jest sta­
nowczo za mało — znowu, n ie­
stety, z w o li tych, k tó rzy  dys­
ponują środkam i przekazu.

— A PROPOZYCJE pod a- 
dresem prasy codziennej?

— N IE  proponuję, aby prasa 
codzienna na pierwszej stronie 
każdego num eru zamieszczała 
wartościowy u tw ór poetycki — 
chociaż kto wie? Może nie by­
łaby to taka zła propozycja? 
Cotygodniowe, mądrze redago­
wane dodatki ku ltu ra lne  dają

d u k c ji;  W ie le  w n io skó w  ma na ce­
lu  usp ra w n ie n ie  p racy  zaopatrze­
n ia , m . In , postu low ano zagw aran­
to w a n ia  p e łn e j in fo rm a c ji o ewen­
tu a ln y c h  b ra ka ch , by można b y ło  
o d p o w ie d n io  zaplanow ać prace, a 
n ie  d o w ia d yw a ć sie w  ostathie.1 
C h w ili, że czegoś n ie  można ro ­
b ić . D użo u w a g i poświecą sie we 
•wnioskach k o o p e ra c ji m ię d zyw y­
d z ia ło w e j. W  s tosunku do p rz y ję ­
ty c h  w n io skó w  u s ta liliś m y  — ja k  
•w spom niałem  — te rm in y  ic h  re a li­
z a c ji.  N ie k tó re  z po s tu la tó w  zosta­
ł y  ju ż  w drożone, in n e , o  ch a ra k ­
te rze  d łu g o fa lo w y m , np . zw iązane 
z  zaopatrzen iem  m a te ria ło w y m , 
op rzyrzą d o w a n ie m  czy narzędz ia ­
m i, s łużby  s toczniow e s ta ra ja  sie 
w  m ia rę  m oż liw ośc i za ła tw ić .

— N IEKTÓ R E r. wniosków 
„w ew nętrznych”  wymagają 
przedsięwzięć nie ty lko  w  za­
kładzie...

— T A K  jest np. ze środkami 
ochrony osobistej. Przykładem 
jest tu  maska jednorazowego 
użytku  typu  „LepLstok” . Uży­
w a ją  je j malarze, spawacze i 
in n i pracownicy. Potrzeba ta­
k ich  masek bardzo wiele. N ie­
stety są k łopoty z zakupem. Za 
proponowano więc, by urucho­
m ić taką produkcję w  jednej 
ze szczecińskich spółdzielni. 
Sprawa także dotyczy urządzeń 
do w e n ty lac ji stanowisk pracy, 
specjalistycznego. oprzyrządo­
wania, ozy specjalistycznych 
narzędzi. Jest sugestia, by przy­
na jm n ie j część uruchom ić w ra ­
mach branży.

JEST też g ru p a  w n io skó w  w  spra 
w ie  o p in ii 1 odczuć do tyczących  
codziennego żyoia m iasta i w o je ­
w ództw a a w ię c  re a liz a c ji budow ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego, k o m u n i­
k a c j i  m ie js k ie j. fu n kc jo n o w a n ia  
h a n d lu  ! usług oraz d z ia łan ia  służb 
ko m u n a ln ych . Z n a la z ły  one sw ó j 
oddźw ięk w  lis ta ch  I sekretarza 
K W  PZPR  Janusza B rych a  do d y ­
re k to ró w  przeds ięb io rs tw . W czasie 
s-potkania p rezydenta  Szczecina 
Jana S to p y ry  z a k tyw e m  stocznio­
w y m  o trz y m a liś m y  także  w ie le  od­
pow iedz i na trap iące  nas py ta n ia . 
S toczn iow cy  od czu li ju ż  popraw ę 
W do jeźdz ie  do p racy  autobusem  
l i n i i  „60” , D la  przyspieszenia u ru ­
cho m ie n ia  n o w e j l i n i i  au tobusow ej 
z Osiedla A rko ń sk ie g o  do stoczni 
ek ipa z zak ładu  rem on to w o -b u d o w ­
lanego naszego zak ładu  w y k o n u je  
p ra ce  ziem ne p rzy  n a w ro tn ic y  na 
u l.  W iosny L u d ó w . Z nanym  te m a ­
te m  je s t usp ra w n ie n ie  k o m u n ik a ­
c j i  z Osiedla K lo n o w ica  ia k  i  na 
W yspę P ucka . U zg o d n iliśm y  także 
•sprawę k o m u n ik a c ji w  w o ln e  so­
b o ty  i  na s tad ion  p rzy  u l. B an- 
du rsk iego . D la om ów ien ia  In nych  
s p ra w  p lanow ane je s t sp o tkan ie  z 
w o jew oda , a  także z kom endantem  
w o je w ó d z k im  MO.

G łów ną uw agę sku p ia m y  na sp ra ­
w ach leżących  w  naszej gestii, 
w zg lędn ie  m o ż liw ych  do rozw iąza­
n ia  z naszym  udz ia łem , n ie  zapo­
m in a ją c  je dnak  o  w n ioskach  d o ty ­
czących szerszych p rob lem ów , ta ­
k ic h  ja k :  p e rsp e k tyw y  ro zw o ju  
p rze m ys łu  okrę tow ego, b u d o w n ic ­
tw a  m ieszkaniow ego, sp ra w y  ro d z i­
ny , u r lo p ó w  m a c ie rzyńsk ich , zasił­
k ó w  ro d z in n ych , b ra k ó w  to w a ro ­
w ych  np. w  a r ty k u ła c h  dziecię­
cych. d y s c y p lin y  społecznej i  od­
pow iedz ia lnośc i. S ta ra m y  sie. by o 
s tan ie  re a liz a c ji w n io skó w  szeroko 
in fo rm o w a ć  na spo tkan iach  w orga 
n izac jach  p a rty jn y c h  i  b y  ka żd y  z 
w n ioskodaw ców  o trz y m a ł odpo­
w iedź.

Rozmawiał 
Edward W ITU SZYŃ S KI

dziennikom  dobrą szansę na 
propagowanie wysokie j sztuki 
wśród naprawdę szerokiego 
grona czyte ln ików  ze wszyst­
k ich  warstw  społecznych. Ale 
od prasy codziennej oczekuję 
przede wszystkim  dostarczania 
m ożliw ie najw iększej ilości waż 
nych i praw dziw ych in fo rm ac ji 
o wydarzeniach w  k ra ju  i  na 
świecie. Zbyt często obrdz waż­
k ich  wydarzeń politycznych 
„sk le jam ”  pracow icie ze w zm ia­
nek rozsypanych po wszyst­
k ich  dziennikach radiowych, 
te lew izy jnych, w  prasie co­
dziennej i periodycznej. A  ta ­
ką pełną, skrupulatną relację 
w innam  odnaleźć w  swojej co' 
dziennej gazecie. Komentarz 
można sobie dośpiewać. Fakty  
muszą być dane. Bowiem  od 
fak tów  i * ik  nie ma ucieczki. 
A n i w  polityce, an i w  poezji...

Rozm. M. K O W A LS K I

Akustyczna telewizja
W B R YTY JSKIM  koncernie 

elektronicznym  EM I skonstru­
owano aparaturę, zą pomocą 
k tó re j można prowadzić obser­
wację obiektów podwodnych 
niezależnie od stopnia zamule­
nia wody. Na ekranie m onito­
ra powstaje obraz uzyskiwany 
dzięki odbiciu fa li u ltradźw ię­
kow ej od badanego obiektu. Od 
b icie jest przetwarzane e lektro­
nicznie na biało-czarny obraz 
te lew izy jny. Urządzenie łączy 
funkc je  kam ery te lew izy jne j i 
defektoskopu. Można za jego 
pomocą zarówno obserwować, 
co znajduje się przed pojazdem 
podwodnym, poruszającym się 
w  warunkach ograniczonej w i­
doczności, jak i „zaglądać”  do 
wnętrza budowli, zatopionych 
statków.

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
Przełożyła Daniela Rałińska
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I  wy chcecie m i wm ówić, że w  godzinie prawdy, 
kiedy p ryw a tny  de tek tyw  przyszedł i  oświadczył 
Buschowi: „W iem  wszystko, oto ja k  się rzecz m ia ła ”  
—- Pierce uciekł ja k  zająp? Gadanie! Ten człowiek, 
przyna jm n ie j w  moim  m niem aniu, m a .w  sobie coś 
z Nerona. Jest w  stanie zginąć w  pożarze Rzymu.

Z tym  n iezb itym  przekonaniem wylądowałem  w  
Des Moines na opustoszałym lo tn isku, pogrążonym w  
drzemce, gdzie ek ipy czyścicieli usuw ały szkody w y ­
rządzone poprzedniego dnia przez tysiące podróżnych.

Tak, po tw ierdziła  dyżurna w  biurze in fo rm acy j­
nym , ostatn i samolot z. Chicago v ia  Cedar Rapids 
przylecia ł do Des Moines o godzinie dwudziestej trze­
ciej, według rozkładu jazdy. Pierce wyprzedził mnie 
więc o przeszło godzinę. Zaczynam drżeć ze zdener­
wowania.

Razem z pilo tem  odjechaliśm y z lo tn iska jedyną  
służbowąi taksówką — kierow ca zasypiał nad k ie row ­
nicą. P ilo t zdecydował się przenocować w  Des Moines 
i  odlecieć do Chicago następnego dnia, wczesnym 
rankiem .

Podwiozłem go do hotelu m iejskiego i  kontynuow a­
łem jazdę do Greenwood Drive. Dioieście m etrów  
przed 508 East m inęliśm y wóz po licy jny , wyjeżdżają­
cy ivo lno z pa rku  Lennoxow.

Dom z ja w ił się przed m o im i oczami, im ponujący, 
spokojny, ja k  za pierw szym  razem, w  niedzie lny w ie ­
czór. Ty lko  dioa okna na parterze by ły  oświetlone. 
Kazałem kie row cy podjechać na pełnych św iatłach  
przed porta l, zapłaciłem za kurs i  nacisnąłem dzioo- 
nek. Noc była zimna, lecz piękna, Iow a ma bardziej 
suchy k lim a t niż okolice w ie lk ich  jezior.

John Lennox osobiście o tw orzy ł d rzw i i  uścisnął m i 
rękę.

— Dobry wieczór — powiedział. — Nie w iem , ja k  
się panu udało przyjechać tak szybko. Czy pan na­
prawdę uważa, że grozi nam jakieś niebezpieczeń- 
stioo?

M ó w ił z niedowierzaniem, ale na jego tw arzy widać 
było napięcie i  znużenie, ślad przeżyć ostatnich dni. 
Zostaw iłem  w  ha llu  płaszcz i  kapelusz. K iedy  wsze-
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dłem  do salonu, Florence M irecourt wstała na moje 
pow itanie. W je j oczach u jrza łem  lęk. _

— Spotkałem  wóz p o licy jny  w  alei — rzekłem  — 
oddalał się od waszego doijiu. A  więc nie postaraliś­
cie się o ochronę, tak ja k  o to prosiłem?

— Dzw oniliśm y do prokura tora  generalnego — od­
p a rł John Lennox. N ie ma go w  Des Moines. Komen­
dant p o lic ji zgodził się wydać rozkaz żeby wozy pa­
tro lu jące okolicę podjeżdżały tu  regularn ie co jak iś  
czas. Nie wygląda na to, że uw ie rzy ł w  powagę sy­
tuac ji. Panie Benson, kto  zagraża naszemu życiu?

— M yślałem, że madame zorientowała się — od­
parłem  nieco oschłym tonem. — Chodzi o Vernona 
Pierce’a.

Lennox osunął się n iem al na fotel.
— Panie Benson — zaczął — żona opowiedziała m i 

oczywiście o wszystkim , począwszy od okresu pa­
ryskiego, k tó ry  już znałem, aż do n iezw ykłych wnios­
ków, do k tó rych  doszliście oboje. T y lko  w idz i pan, 
ja  nie jestem detektywem . Jestem ty lko  człowiekiem  
interesu, realistą, i trudno m i uw ierzyć, żeby tak i 
człowiek, ja k  m ister Pierce, mógł ukuć podobną 
zbrodnię. Jak panu Florence już wspomniała, nie 
mam żadnych szans na przeprowadzenie sekcji zw łok 
Everetta Carsona i  szczerze mówiąc, na m iejscu pro­
kura tora  również nie udz ie liłbym  zezwolenia.

Po raz pierwszy zdarza m i się w  m o je j praktyce, 
że muszę przekonywać klien ta  o słuszności jego spra­
wy. Ja także zacząłem odczuwać znużenie, zapaliłem  
więc papierosa, żeby rozjaśnić nieco m ó j um ysł, za­
n im  udzielę Lenno, ow i odpowiedzi.

— Pański punkt w idzenia opiera się na dwóch pod- 
■ stawach. Jest pan nie ty lko  człow iekiem  interesu, m y­
ślącym realn ie i  uczciwie, ale także człow iekiem  roz­
sądnym zrównoważonym, jednym  słowem  — norm al­
nym. Vernon Pierce to szaleniec. Ależ tak, panie Len­
nox, on jest obłąkany i  nadaje się do leczenia w  za­
kładzie dla psychicznie chorych. Po drugie, nie zna 
pan ostatnich wydarzeń, k tó rych  nie m iałem  czasu 
przedstawić przez telefon.

(Cd a.)
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W  poniedziałek — walne zebranie

6KS Arkonia chce 
nadal być w czołowe

W  N A JB L IŻ S Z Y  poniedziałek o godz. 11 w  sali k inow e j KVV 
M O  rozpocznie się zebranie sprawozdawczo-wyborcze G w ar- 
dyjskiego K lubu  Sportowego A rkon ia . Zebranie dokona oce­
ny działalności k lu b u  i wyb ierze nowe władze oraz usta li 
k ie ru n k i działania na najbliższą przyszłość.

G KS A rkon ia  jest jednym  z 
najstarszych klubów  w  naszym 
województwie. Niegdyś posia­
dała k ilkanaście sekcji sporto­
wych, obecnie skupiła swoją 
działalność na czterech dyscyp­
linach : piłce wodnej, p iłce noż­
nej, judo, ko larstw ie. N a jw yż­
szy poziom reprezentu ją w a te r- 
poliści, k tó rzy  są m istrzam i 
Polski. Kolarze należą do czo­
łó w k i, choć ostatn io obn iżyli 
lo ty. P iłkarze niegdyś wystę­
pow ali w  ekstraklasie — jako 
pierwszy szczeciński zespół 
gwardziści weszli do I  lig i — 
obecnie gra ją w  klasie m iędzy­
w o jew ódzkie j. A rkon ia  jes t l i ­
derem I I I  l ig i i  ma szanse w y ­
walczenia awansu do I I  lig i. 
Judocy w ystępu ją w  I I  lidze. 
Sekcja ta ma ogromne m ożli­
wości rozwojowe dzięki oddaniu 
do użytku  h a li przy torze ko­
la rsk im  przeznaczonej na za­
pasy i  judo.

A rkon ia  w  poprzednim  okre­
sie m ia ła  spore k łopoty w  u- 
trzym yw an iu  naw et czterech 
sekcji. P isaliśm y dość dużo np. 
na tem a t' sugestii wysuwanych 
przez władze zm ierzchnie klubu 
zm ierzających do z likw idow a­
n ia  sekcji p i łk i wodnej. Na 
szczęście do tego n ie  doszło. 
Ostatnio w  G KS Arkon ia  na­
stąpiła  poprawa. Z  in ic ja tyw y  
zarządu k lubu powołano bo­
w iem  radę patronacką, w  skład 
k tó re j weszły następujące za­
k łady pracy naszego miasta: 
WSS „Społem ” , W PHW , FK  
„Za łom ” , FSE „P redom -S elfa” , 
FM S „Palm o” , F K  „U n iko n ” , 
FUB „B um ar-H ydro m a” , FM B 
„Zrem b-Fam abud” .

O Puchar

Prezydenta Szczecina

Wysokie zwycięstwo 
piłkarzy Pogoni

W  O S TA T N IĄ  środę roze­
grano ko le jne spotkania w  p i ł­
ce nożnej o Puchar Prezydenta 
Szczecina. Efektowne zwycię­
stwo odnieśli I i- l ig o w i p iłkarze 
szczecińskiej Pogoni. Pokonali 
on i zespół H u tn ika  12:0 (6:0). 
B ram ki zdobyli: W łoch 3, W ol­
icki 3, Kozłow ski 2, Siwa, Cze­
pami, Turow sk i i U rbanow icz po 
jednej. Również wysokie zwy­
cięstwo odnieśK ju n io rzy  Po­
goni, k tó rzy  w yg ra li ze Ś w i­
tem Sko lw in 5:0. (b)

Druga runda rozgrywek
o Puchar PZKosz 

w Stargardzie
P O L S K I Z w ią ze k  K o s z y k ó w k i 

p rzyzn a ł ju ż  po raz d ru g i w  ty m  
ro k u  s ta rg a rd z k ie j S p ó jn i o rgan iza ­
c je  tu rn ie ju  o P u ch a r Z w ią zku . 
Im preza  ta  rozpoczn ie  sie dziś o 
godz, 17 w  sa łi S zko ły  P odstaw o­
w e j n r  1 p rz y  u l. Pop ie la . W  pu ­
ch a ro w ych  ro zg ryw ka ch  I I  ru n d y  
ob o k  k o szyka rzy  S p ó jn i w ys tan ia  
d ru g o lig o w e  zespoły: H u tn ik a  K ra ­
k ó w , L u b lin ia n ik i,  A s to r il B yd ­
goszcz. począ tek  ju trz e js z y c h  spo t­
k a ń  o godz. 17. N a to m ia s t n ie d z ie l­
ne g ry  rozpoczną s ie  o  godz. 10.

G KS A rkon ia , jeden z n a j­
starszych klubów  Szczecina, ma 
am bicje odgrywać czołową rolę 
w  sporcie naszego województwa. 
Sądzim y, że w  tym  k ie run ku  
potoczy się dyskusja na ponie­
dz ia łkow ym  spotkaniu działa­
czy tego zasłużonego, klubu.

„Szczecińska 20u

W każdą niedzielę 
wspólne treningi

„CHCESZ wziąć udzia ł w 
„Szczecińskiej 20”  zgłoś się, ale 
jednocześnie tre n u j tak  często 
ja k  możesz”  — oto hasło lan­
sowane przez organizatorów. 
„Szczecińska 20”  będzie dla 
w ie lu  uczestników form ą m ar- 
szobiegu. Natom iast dla tych, 
k tó rzy  in tensywnie tren u ją  — 
form ą biegu. A  więc l im it  cza­
su na pokonanie trasy wynoszą 
cy 3 godziny jest do pokonania

Kolarze otwierają sezon 1980
W T Y M  ty g o d n iu  nastąp i u roczy 

ste o tw a rc ie  sezonu ko la rsk iego . 
J u tro  12 k w ie tn ia , odbędzie sie 
in a u g u ra c ja  sezonu to row ego. Po 
części o f ic ja ln e j,  k tó ra  rozpocznie 
się o  godz. 15 na to rze  k o la rs k im  
rozeg rane  zostana w y ś c ig i to ro w e : 
s p r in t, 500 m  ze s ta r tu  lo tnego , w y  
śeig a u s tra li js k i,  w yśc ig  dystanso­
w y

N a to m ia s t w  n iedz ie le  w y s ta r tu ją  
szosowcy. W  d n iu  ty m  odbędą s ie , 
cz te ry  w yśc ig i. S en io rzy  w y s ta r tu ­
ją  o  godz. Ul z N ow ogardu , ju n io ­
rz y  o  godz. 10.45 z Maszewa, ju n io ­
rz y  m ło d s i o godz. 10.40 ze S ta rg a r­
du , a m ło d z ic y  o godz. 10.35 z M a­
szewa. T ra s y  w szys tk ich  w yśc igów  
z o s ta ły  ta k  u łożone, że Ich m eta 
z n a jd o w a ć  się będzie w  K ołbaczu. 
N a jw c z e ś n ie j p rzy ja d ą  m ło d z icy  — 
o k o ło  godz. 11.40. ju n io rz y  m łods i

spodziew an i sa o  12.20, lu n lo rz y  o 
13,40 a se n io rzy  o 13.40 We w szy­
s tk ich  w yśc igach  w eźm ie  u d z ia ł 
b lisko  120 ko la rz y .

T ak  w ie c  szczecin ian ie  w y b ie ra ­
ją c  się w  n iedz ie lę  na sam ochodo­
w e  p rze jażdżk i mogą spo tkać k o ­
la rs k i peleton. T ych  w szystk ich , 
k tó rz y  ch c ie lib y  og ladać w a lk ę  na 
m ecie  — o rg a n iza to rzy  zaoraszaja 
do K o łbacza

~  A  teraz w  naszym w yko­
nan iu podw ójny „ Radeberger” ¡

Vil OSM

Koszykarze walczą
w eliminacjach 

strefowych
OD w to rk u  ro zg ryw a n y  jes t w  

O strow ie  W ie lko p o lsk im  s tre fo w y  
tu rn ie j e lim in a c y jn y  V I I  O gólno­
p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży w 
koszyków ce ch łopców  W im prez ie  
te j b ie rze  u d z ia ł 8 zespołów  re p re ­
ze n tu ją cych  e w o je w ó d z tw  Na­
szych ba rw  b ron ią  koszykarze  
S pó jn i S ta rga rd . W p ie rw szym  spot 
ka n iu  e lim in a c y jn y m  s ta rgardzka  
d rużyna  pokona ła  AZS Poznań 
89:86. N a tom ias t w czo ra j przegrała 
z AZS K osza lin  50:108. Dziś zespół 
S p ó jn i g rać  będzie z Zagłęb iem  
K o n in , k tó re  u le g ło  w czo ra j AZS 
Poznań 29:123. Jeż.ell koszykarze  ze 
S ta rg a rd u  pokona ją  Zag łęb ie  to  o 
ic h  aw ansie do f in a łu  tu rn ie ju  za­
decydu je  w y n ik  spo tkan ia  pom ię­
dzy  d ru ż y n a m i AZS K osza lin  i  
A ZS  Poznań.

przez każdego uczestnika te j 
w ie lk ie j im prezy biegowej. 
Zwycięzca „Szczecińskiej 20”  o- 
trzym a nagrodę ufundowaną 
przez prezydenta miasta Szcze­
cina. Wszyscy natomiast, którzy 
ukończą bieg w lim ic ie  czasu 
o trzym ają pam iątkowe dyplo­
my.

W dalszym ciągu można się 
zgłaszać do biegu. Przypom ina­
my adres: MOS ul. Malczew­
skiego 22, te lefon 230-197.

Dla osób, które się zgłosiły 
do biegu, w  keżdą niedzielę od­
byw ają się wspólne tren ing i 
prowadzone przez Ognisko 
T K K F  „O rkan ” . Zbiórka chęt­
nych pod Pom nikiem  Czynu Po­
laków  o godz. 10.

(bt>

Notatnik sportowca
PREZENTACJA A IK ID O

W SOBOTĘ o  godz 10 w  sa li Ze- 
społu Szkół S toczn i R em ontow e j 
p rzy  u l.  H oże j odbędzie się prezen­
ta c ja  a ik id o  W czasie im p re zy  zo­
s tan ie  p rzeds taw iony  do robek  a rk i-  
do kó w  w o jew ódz tw a  szczecińskie-
go.

TU R N IEJ BRYDŻOW Y
KS S P Ó JN IA  S ta rg a rd  jes t o rga­

n iza to re m  okręgow ego tu rn ie ju  pa­
ra m i w  b ryd żu  s p o rto w ym  Im p re ­
za ta rozpocznie sie w  n iedz ie le  o 
godz. 10 w  D om u K u ltu r y  K o le ja ­
rza p rzy  u l. Szczec ińsk ie j 17.

REGATY ŻE G LA R SK IE 
O PUCHAR PREZESA JK  AZS

I I  1 20 B M  na akw e n ie  Małego 
Jez io ra  Dębskiego odbędą sie. ju ż  
po raz 13 re ga ty  żeg la rsk ie  o  P u­
ch a r Prezesa Ja ch t K lu b u  A ZS Re­
g a ty  rozegrane zostana w  k lasach : 
Cadet. O K  D inghy . 420. F in n . 470, 
S o łing

„LEŚ N A N IE D Z IE LA ”  ] 
PO PUSZCZY BUKO W EJ

M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O środek S oor 
to w y  w  Szczecinie o rg a n izu je  ko­
le jn a  ju ż  234 „Leśna  n iedz ie le ”  ty m  
razem  po Puszczy B u ko w e j Z b ió r*  
ka  g ru p  S K K T —P T T K  w ra z  z op ie ­
ku n a m i w  n iedz ie le  13 k w ie tn ia  o 
godz 10 p rzy  J e z io rk u  Szm aragdo­
w ym .

W S P Ó ŁC ZESN Y — „C z y je  to  ży ­
c ie ”  g. 19: F IL H A R M O N IA  — K on  
c e rt g. 19.30.

K I  N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „ J a jo  w ęża" 
g . 13.30. 15.45, 18. 20,15, R FN , ł. 18: 
sobota : g 9. 11.15, 13.30. 15 45. 18. 
20.15: KOSMOS ( te l 380-03) „ L a w i­
n a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, 
U S A , i. 15 (p ią te k  i  sobota): B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „C u d o w n i męż­
c zyźn i z k o rb k a ”  g. 16. CSRS. 1/12: 
„W ie rn a  żona" g. 18, 2«. f r „  1. 18 
(p ią te k  i  sobota): COLOSSEUM (tel. 
458-1«) „O jc ie c  k ró lo w e j”  g. 9. L I.15.
13.30, po i.: „K o re k ”  g. 16. 18,15.
20.30. w ł „  1. 18 (p ią te k  i  sobota):
P O LO N IA  (te l. 22-18-34) „P o lic ja n ­
c i ”  g. 15. 17. 19, U S A . L 15 sobo­
ta :  g. 14. 19. U SA. 1 15: P IO N IE R  
(te l 475-02) „P ow ażne  z m a rtw ie ­
n ie ”  g 10. 17. po i.: „W a lk a  o
R zym ”  g U, 13. 15, rum ., cz I :  
„ A r ia  d la  a t le ty ”  g 18. 20. poi., L 
18: „P rz e ło m y  M isso u ri”  g. 22. U SA, 
1. 18 (p ią te k  i  sobota): H E T M A N  
(P om orzany) „ M il io n  w  w o rk u ”  g. 
17, o o l.; „A fe ra  „C o n c o rd e " g 18.30. 
w ł „  1 15: TR A N S  -  „S tra c h  na
w ró b le ”  g 17.30. 20. U SA, 1 15: 
PR O M IE Ń  — „C z y je  to  p ra w o ”  g. 
16, 18.05, 20.10, weg.. 1 15: MARS
(te l. 794-080) ..Goń m n ie  aż c ie  z ła­
p ie "  g 16. 18. 20. f r „  1, 15: S Z M A ­
R A G D O W E (Z d ro je ) „G w ia zd a  na­
d z ie i”  g 17. radź.. 1. 15: „T a je m ­
n ic a ”  g 19 30, f r . .  1. 15: P R ZY ­
J A Ź Ń  (D ąbie) „N iezam ężna k o b ie ­
ta ”  g 17.15. 19.30. U SA. I  18: B A J ­
K A  (P olice) ..B a ła m u t”  g 17. 19. 
radź., 1 .2: Z A T O K A  (N ow e W arp ­
no) „C o  m i zrob isz ja k  m n ie  z ła ­
p iesz”  g 18. poi.. 1. 15: R O B O T N IK  
(P yrzyce ) „C o  m i zrob isz ja k  m n ie  
z łap iesz”  ool.. i  15: W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „R ó g  B rzesk ie j i  C a o r i”  poi.. 
1. 15: ..K ró l C yganów ”  U SA. 1 18- 
D A R  (S ta rga rd ) „P a c io rk i jednego 
różańca”  p r ’ . |. 22: „M is trz  re­
w o lw e ru ”  USA, 1 15: IN A  (S ta r­
gard) „L a w in a ”  U S A , l. 15. 
R E P E R T U A R  K i n  na podstaw ie

d e fo r m a c ji  OPRF.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  srebra  ze z b io ró w  
w ła sn ych : S ztuka  p o lska : Pokaz 
jednego  obrazu : W ła d z tw o  K s iążą t 
P o m o rsk ich  g 9—15: W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t :  G ospodarka m orska  
na Pom orzu  Z achodn im  1945—70: 
P rz y ro d a  m orza: D aw na k u ltu ra  
lu dow a  na P om orzu  Z a chodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j: Z  dz ie ­
jó w  rzem iosła  na Pom orzu  Zachod­
n im — g 9—15: S T A R Y  R ATU SZ 
— pi. R zep ichy  — D z ie je  Szczeci­
na od X  w ie k u  do współczesnoś­
c i — g. 11—17; S A LO N  M E L O M A ­
N A  — o l H o łd u  P rusk iego  8 — 
S tudenc i a rc h ite k tu ry  — Szczeci­
n o w i — g. 9—15; Z A M E K  B W A  — 
M a la rs tw o  E dm unda W itko w sk ie g o  
1 H e n ryka  M us ia łow icza  — g. 11—18: 
13 M U Z  — p i. 2 o łn ie rz a  2 — M a la rr 
s tw o  B. J. O sipow icz.

DYŻURY

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7: 
CH IR . — l i  P om orzany : PO ŁO Ż­
N IC TW O  — P om orzany ; W EW N . — 
R ejonow y.
P R ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 -  g 
19—7 DOROSŁYCH -  Jedności Na 
ro dow e j 12 — g 20—7: S TO M A TO ­
LO G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 -  g 20—7: N A D  O D R A 18 
g 10-8 C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W oicieeha 7 — g 8—20 
A P T E K I
PL G R U N W A L D Z K I 42 (dod od­
t r u tk i  i  t le n i te ł 345-5:- M IC K IE ­
W IC ZA  101 — te l 730-44- A L  W Y Z 
W O LE N IA  107 -  te ł 22-10-12: STÓ Ł 
C ZY N . Nad O dra 20 -  te ł 239-422: 
ZDRO JE. B at C h łopsk ich  54 — te l 
6:2-573
IN FO R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 
j 446-48 — g 7—2'.
U S ŁU G O W A -  te l, 428-14 j  473-16 
— g 8—19
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918.

S T A N  P R ZE JE ZD N O Ś C I DRÓG — 
te l.  980 (g  7—21).
K O L E J O W A  — te l. 935; 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A 2  PO ŻA R N A  — 998:' PO­
G O T O W IE  MO — 997: POGOTO­
W IE  D R O G O W E  -  981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: PO­
G O T O W IE  C IE P ŁO W N I -  993: PO­
G O T O W IE  W ODOCIĄGÓW  I K A - 
N A L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  -  986: POGOTO­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-416:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 i 359-55.

TELEWIZJA

PR O G R A M  I
1S.05 R e d a kc ja  szkolna zapow iada 
(ko lo r). 15.25 N U R T  — psycholog ia  
15.55 O b ie k ty w  16.15 D z ie n n ik  (ko 
lo r )  16.30 D la  dz iec i „K ó łk o  g ra ­
n ias te ”  (k o lo r )  16.55 S tud io  T V  M ło  
dych . 17.10 W  krę g u  ro d z in y  (ko ­
lo r) . 17.30 M agazyn m o to ry z a c y jn y  
(k o lo r) . 17.50 F ilm  T V P  ..C zterdzie­
s to la te k ”  (k o ló r) . 18.50 Dobranoc 
(k o lo r) . 29 E x lib r is  19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r) , 20 10 F ilm  ool „O s ta tn i 
e ta p ” . 22 35 K o n ce rt f in a ło w y  X V  
F e s tiw a lu  M u z y k i R o sy jsk ie j i  Ra­
d z ie c k ie j w  L ą d k u  Z d ro ju . 22.45 
D z ie n n ik  (k o lo r)
PR O G R AM  I I
13 35 Rep w o js k o w y . 14 W ieczór 
p rzygody  i  podróży. 25 30 Pegaz.
16.15 P ro g ra m  d n ia  16 20 Jez fra n ­
c u s k i (k o lo r )  16 50 In fo rm a to r  tu ­
rys tyczn y  (k o lo r )  17 20 D la m ło ­
dych  w id zó w  „ K in o  O b ieżyśw ia t”  
(k o lo r )  17.50 K o n c e rt zespołu pieś­
n i i  tańca  „O ls z ty n ”  (ko lo r). 18.15 
K lu b  Jazzow y S tud ia  „G a m a ”  (ko ­
lo r )  18.50 K w a r te t  puzonow y.
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 Dzien­
n ik  (ko lo r). 20.10 T e a tr  W spom­
n ie ń  — 1969 — „S n o b ”  C S tern- 
he im a  21.25 „24 g o d z in y ”  (ko lo r). 
21.35 M ik o ła j R im s k i Korsaków . 
22 F ilm  T V  CSRS „D y p lo m  uzna­
n ia ”  (ko lo r).
SOBO TA
6 1 6 30 TTR  1.1.05 D la k l.  I I I  — 
W fa b ryce  w łó k ie n n ic z e j (ko lo r), 
12 P rzysposob ien ie  ob ronne  d la  k l, 
V I I I  i I  l ic .  12.45 1 13.25 TTR
14.30 R adzim y ro ln ik o m  (ko lo r).
14 40 O b ie k ty w . 15 D z ie n n ik  (ko lo r).

15.15 R adar. 15.30 T V  M ło d ych  Kos­
m o n a u tó w  „O rb ita ”  (k o lo r) . 16 S tu 
d io  T V  M ło d ych . 16.15 Test (ko lo r).
16.30 F ilm  poi. „P o k o le n ie ”  (k o ­
lo r) . 48 L iga  p i łk i  nożne j (ko lo r). 
18,50 D obranoc (k o lo r) . 19 F ilm  do 
k u m e n ta ln y  T V  U S A  „W  św iecie  
d z ik ic h  z w ie rz ą t”  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r)  20.10 F ilm  TV  
U S A  „P ogoda d la  bogaczy”  (k o lo r) 
21.05 Po p rostu  Kosm os 21,30 Spot­
k a n ie  z gw iazdą — Joe Dassin. 
22.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.35 K in o  
nocne „K la u d y n a ”  (ko lo r). 
PRO G R AM  I I
12.25 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 12.55 
M agazyn m o to ry z a c y jn y . 13.15 K lu b  
ja zzo w y  S tu d ia  „G a m a ” . 14 K in o  
T V  N a jm łodszych . 16.30 S potkan ia  
in te rs tu d ia  (k o lo r) . 15.50 P opo łud ­
n ie  w ie d zy  1 fa n ta z ji.  16.30 F ilm  
radź. „B e k in a  sie żen i”  (ko lo r) 
18 F ilm  T V P  „W ie lk a  m iłość B a l­
za ka ”  (k o lo r )  19.10 K ro n ik a  (Szcz.)
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r )  20.10 W ieczór 
m u z y k i W ien iaw skiego . 21.10 F ilm  
węg. „P ie rw sze  m iło śc i”  (ko lo r).
22.15 Ś ledztw o zosta ło  w znow ione  — 
p r  'p u b l 23.05 P ro g ra m  es tradow y 
„C a s in o  de P a ris " .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16 „ T y lk o  na pó ł g o d z in y ". 16.30 
„ Z  ch łebem  i  so la”  17 W iadom oś­
c i. g im n a s tyka  17.15 „J a k  b y  to  
b y ło "  17 45 F ilm  radź „Legenda 
o  R u s ta m ie " 18.40 T V  dziecięca 19 
„M ie d z y  A tla n ty k ie m  a Oceanem 
S p o k o jn y m ”  19.25 Prognoza pogo­
dy . k ro n ik a  20 A ng  f i lm  dokum  
„P o w ró t do d ż u n g li”  20.55 F ilm  
T V  radź „ D y l S o w izd rza ł"  22 05 
K ro n ik a . 22.20 F ilm  poi „Szepczące 
śc iany” . 23 40 -W iadomości.

PRO G RAM  I
13 40 K ą c ik  m elom ana 14 S tud io  
„G a m a ”  14.20 S tu d io  „R e la k s ”
14.25 S tud io  „G a m a ”  15 05 Kores­
pondencja z za g ra n icy  15.10 S tu ­
d io  „G a m a ”  16 Tu Jedynka  17.30 
R a d io k u r ie r  18 T u  Je dynka  18.33 
K o n ce rt życzeń, 19.15 W arszawska 
O rk ie s tra  P R iT V  19 40 Tańce K u r ­
p ió w  1 Podlasia . 20.05 S o liśc i i  ze­
społy w  repe rtu a rze  po p u la rn ym ,
20.30 M e lod ie , do k tó ry c h  che tn ie  
w racam y. 21.18 U tw o ry  S tan is ław a

M o n iu szk i. 22.23 M agazyn k u ltu r a l­
n y . 23 W ita  Was P olska, 0.06 K a­
le n d a rz  k u ltu r y  p o lsk ie j. O.ltl Noc 
z m e lod ia  i  p iosenką z K a to w ic , 
PROGRAM  I I
14.10 W ięce j, le p ie j,  now ocześnie j.
14.25 T u  R adio — M oskw a 14.45 
M uzyka  H aydna  15.20 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców  16 P rzeboje 
film o w e , 16.10 K o n c e rt życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i, 16.40 „A rc y d z ie ła  
l i te r a tu r y  X X  w ie k u ” . 17 „C o  się 
w am  w  te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j po­
doba” . 17.20 M o je  fascynacje  l i t e ­
ra ck ie  17.40 „S y lw e tk a  na p u s ty ­
n i” . 18 „N o w in y  1 n o w in k i m u­
zyczne” . 18.25 P le b iscy t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 „P a r tn e rs tw o  zobo­
w ią z u je ” . 19.05 Poezja i  m uzyka . 
19 30 T ra n sm is ja  K o n ce rtu  W ie lk ie j 
O rk ie s try  S ym fo n iczn e j P R iT V ;
20.15 W idz iane  z rad ia  20.35 C d. 
k o n c e rtu  21.40 Janet B ake r śpiewa 
Bacha 22 T e a tr P o lskiego Radia. 
23 G ra n ice  Jazzu. 23,40 M uzyka  na 
dob ranoc
PRO G RAM  I I I
14 M is trzo w ie  b a tu ty  — George 
Szell. 15.05 Tańce t r a f i ły  do 1az- 
zu 15 40 G ita ra , ka s ta n ie ty  i  p io ­
senka .16 R eportaż — „Ś w ia t sio­
s try  A l ic j i ”  16.20 M u zyko b ra n ie , 
16.45 Nasz ro k  80 17 05 M uzyczna
poczta U K F  17.40 S tud io  nagrań,
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 
Czas re laksu . 19 C odzienn ie  po­
w ieść 19 35 O pera tyg o d n ia  „ Id o -  
m eneo, k ró l K re ty ” . 19.50 . Zakaz 
w ja z d u ”  20 In te r ra d io  20 40 „O  
k u ltu rz e  g m in n e j raz jeszcze”  21 
T e m a ty  Bacharacha śpiewa D ionne 
W a rw ic k . 21.20 Thesaurus m u z v k l 
p o ls k ie j 22 08 G w iazda s iedm iu  w ie  
czorów , 22.15 T rz y  kw adranse  jaz­
zu  23.05 M iedzy dn iem  a snem. 
PRO G RAM  I V
14 N a ukow cy  - -  ro ln ik o m  14.15 Tu 
S tu d io  S tereo 14 45 P ieśn i ludow e  
W łoch  15 05 Prom enada — prze­
g ląd  w ydarzeń , 15.40 K s ią żk i do k tó  
rych  w ra ca m y „M a ria  C u rie ”  16.03 
Jez ła c iń s k i 16.25 Z dala od u ta r ­
ty c h  sz la kó w  .6.40 P A W  17 G w iaz­
d y  p o ls k ie j es trady  17.30 . Szcze­
c iń sk ie  p opo łudn ie  18 25 „Z a b o r­
czość”  — geneza i  p rze ja w y  18 55 
K o n k u rs  pop u la rn o n a u ko w y. .9 
Czego oczeku jem y od n a u k i, 19.15 
Jez. a n g ie lsk i. 19 30 Te lem ann: Pa­
sja w g  św  Ł y k a  sza 21.10 M uzvka  
W  A  M ozarta  21.35 K w a rte t wę­
g ie rs k i gra w szys tk ie  k w a r te ty  
sm yczkow e B e li B a rto k a  22,15 Soot 
k a n ie  z h is to r ia . 22.50 Śpiewa s łv n  
n y  w ło s k i bas — T a n c re d i Pasero.
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„Cafe Uśmiech“ -  pl. Zwycięstwa 1 -  zaprasza na:
•  KAWĘ „MURZYNEK”
«  PESER „UŚMIECH”
•  COCKTAIL CYTRYNOWY

oraz na koncerty w  niedzielę w godz. 12—14.

Zakład przy jm u je  zlecenia na organizacją przyjąć okolicz­
nościowych.

736-K

informuje
Na szczególną uwagę zasługuje ubezpieczenie na­
stępstw nieszczęśliwych w ypadków. Przedmiotem jego 
jest życie lub pełna sprawność fizyczna, a w ięc dla 
każdego człow ieka pracy jest to  ubezpieczenie ko-

Doświadczenie życiowe uczy, że na nieszczęśliwy 
wypadek narażony jest każdy człow iek.

Nieszczęśliwy wypadek powoduje pogorszenie sytuacji 
m aterialnej poszkodowanego i jego rodziny.

Przed finansowymi skutkami w ypadków można się od­
powiednio zabezpieczyć przez zawarcie ubezpieczenia 
w zakładzie pracy w zakresie następstw nieszczęśli­

wych wypadków.

Umową ubezpieczenia w PZU zawiera w imieniu pracowników 
zakład pracy. Jednocześnie pracownicy podpisują deklarację 
zgody, upoważniojqcq zakład pracy do potrącenia składek 

z wynagrodzeń.
&

Maksymalne sumy świadczeń wynoszą:

50 000 zł na wypadek śmierci,
100 000 zł na wypadek trwałego inwalidztwa.

Miesięczna składka jest niewspółmiernie niska w stosunku do 
korzyści wynikających -z tego ubezpieczenia.

Jeżeli przystąpi do ubezpieczenia 75 proc. ogółu załogi, wówczas 
PZU obniża składkę o 10 proc. PZU z tego ubezpieczenia tylko 

w woj. szczecińskim wypłacił w 1979 r. ponad 30 min zł.

Każdy zakład pracy w trosce o dobro swych pracow­
ników winien zorganizować i rozpropagować grupowe 
ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypadków.

1340-K

BIURO PROJEKTÓW 
„P R O A T"

pi. Orła Białego 1 Szczecin

odsprzeda po cenach obniżonych 
używane maszyny do liczenia 

przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym:

♦  arytmometry ręczne „TR1UMPHATOR"
szt. 2 po 540 zł, szt. 1 po 454 zł

♦  arytmometry ręczne „MĘSKO"
szt. 2 po 900 zł, szt. 1 po 3 150 zł, szt. 1 po 1985 zł.

Wszelkich informacji udziela dział administracyjno-gospodarczy 
tel. 348-75.

1341-K

Pracownicy poszukiwani
PPH C E N TR ALA RYBNA

w  Szczecinie

zatrudni p iln ie  pracowników 
do p rodukc ji m arynat i  wyrobów 

garm ażeryjnych.

Praca dwuzmianowa. In fo rm a c ji udziela 
dzia ł spraw pracowniczych, ui. B u lw a r 
G dyński 2, pokó j 16. lub telefonicznie — 
394-66. 1232-K

ZA R ZĄ D  PORTU SZCZECIN

przyjmie natychmiast do pracy
M ĘŻCZYZN 1 KO BIETY 

na stanowiska

W AR TO W N IKÓ W  STRAŻY PORTOWEJ.

Wymagane:
mężczyźni — ukończona szkoła podstawo- 

swa. w iek od 21 do 50 la t. 
dobry stan zdrowia, uregu­
low any stosunek do służby 
wo jskow ej;

kobiety — ukończona szkoła podstawowa.
w iek od 21 do 45 ła t. dobry 
stan zdrowia.

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie w a­
runków  pracy, płacy udziela k ie ro w ­
nictw o Straży P ortow ej Zarządu Portu 
Szczecin, ul. Bytom ska 7, te l. 308-235.

1083-K

N A U K A

M A T E M A T Y K I, fra n c u ­
skiego. n iem ieck iego , 
łaędny, ang ie lsk iego  u -  
ezy pos iada jący 45- le t­
n ie  doświ-adezenie. G o­
n i  ewi-cz, W o jska  P o l­
ickiego 50 /6 /III p.

5862-G
S T U D E N T u d z ie la ' k o ­
re p e ty c ji z m a te m a ty k i 
i  f iz y k i.  Tea. 353-42.

6679-G
P R AC A

Z A T R U D N IĘ  so lidnego 
m u ra rz a  do  budow y 
dom u jedno rodz innego . 
Te l. 92-20-31.

6613-G

M A T R Y M O N IA L N E

K R A JO W E  i  zagran icz ­
ne o fe r ty  w ysy ła  B iu ­
ro  M a try m o n ia ln e  „P o ­
lo n ia ”  s k ry tk a  157 K o - 
sealin .

38-P
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
Rodzina poleca sw o je  
us ług i. K lie n to m  b iu ra  
w  p ie rw szą  ł  trzec ią  
środę m iesiąca bezp ła t­
nych  porad  u d z ie la  dok 
to r  p sycho log ii. Szcze­
c in  . u l. R osenbergów  
Mfl te l. 765-70.

K A W A L E R  la t  27 śred- 
nego w z ros tu , d o b re j 
p re ze n c ji, dobrze  s y tu ­
ow any  pozna odpow ie ­
d n ią  pannę. Cel m at­
ry m o n ia ln y . F o to o fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  6831.

N IER U C H O M O ŚC I

D W IE  p o łó w k i b liź n ia ­
ka , rozpoczęta budowa, 
ko rz y s tn ie  sprzedam. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6574.

DOM  i  zabudow an ia  
gospodarcze w  bardzo  
d o b ry m  stan ie , dz ia łka  
0,5 ha p iln ie  sprzedam . 
Z a lew ska, Suchanów ko. 
73-132 Suchań Szczecin 

6624-G
PO ŁO W Ę dom u nad 
m orzem  sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6674,

A U T O M A T  do p ro d u k ­
c j i  ca łusków  — kup ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6561

ROW ER sk ładak  — ku ­
pię . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 6568

F IA T A  126 p 650 do
dw óch la t — kup ię . 
K o m u n y  P a rv s k ’ e i 13 
b/5

6590-G
W Ó ZEK sk ła d a k  zagra­
n ic z n y  — ku p ię  Teł. 
477-09 6601-0

B E T O N IA R K Ę  100. 150
1 — ku p ię . Tea. 82-39-31.

6614-G
SKO DĘ 105 — 120 —
ku p ię . Tel. 22-17-89.

6637-G
P IA N IN O , fo r te p ia n  i  
f is h a rm o n ię  — ku p ię . 
Ted. 405-33.

6866-G
W Ó ZEK sk ła d a n y  w  pa 
raso lkę  p rod . w ło s k ie j 
— ku p ię . Tel. 708-45.

667‘1-G
T E LE W IZ O R  L ib ra  203 
lu b  T  6105 (uszkodzo­
ny) — kup ię . Te l. 28- 
-94-23.

6694-G
W Ó ZEK space row y — 
ku p ię . D zw on ić  po
17.30, te l. 463-91.

RÓŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lka  25, czynne  w  
godz. 8—17. w  n iedz ie ­
lę  od 9—12. T V  ezarno- 
-b ia ła , te l. 356-96. TV  
ko lo ro w a , te le fo n  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

427-K
COŁOR te lepogo tow ie  
— M a ria n  U znańsk i —

5320-G
TELE P O G O TO W IE  —
R om an Szczęsny, te l. 
23-23-66.

3830-G
TE LEPO G O TO W IE —
Jan B a rczyk  — 756-34.

5757-G
TELE P O G O TO W IE  —
Z y g m u n t Leśn ia rą  — 
613-020.

2078-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne T V  k o lo ro w a  i cza r­
n o -b ia ła  — Inź. Ry­
szard K u b ia k  te l. 
738-69.

6540-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w icz  — 
445-38.

5696-G
A N T E N Y  — Ryszard 
Joach im  la k  — 22-56-75 

5797-G
N A P R A W A  lodów ek
te l. 82-23-00 — Zenon
D yb iżb a ń sk i.

N A P R A W A  lodów ek 
so reża rkow ych . Tel. 
233-501.

21165-G
C Y K L IN O W A N IE . te l
396-32 — Ryszard B im e k.

6199-G
TA P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie . te l 397-74. Ma­
r ia n  P iech.

5917-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w an ie  — K a z im ie rz  K i-  
lie h o w sk i »2-18-07

6656-G
T R A N S P O R T -  meble
— p rze p ro w a d zk i — 
765-58 — H e n ry k  Koz­
ło w s k i

2823-G

R O M A N  B łaszczyńsk l
— A u to d ia g n o s tyka , 
L indego  8. godz. 9—17.

23774-G
G A R A Ż b laszany p rz y  
u l. P a rk o w e j do w y ­
na jęc ia . Tel. 343-52.

6643-G
M E B LE  sw arzędzk ie  o- 
fe ru je  sk lep  — K a z i­
m ie rz  B iałas. M yś li­
bó rz  u l.  Ż ym ie rsk ie g o  
27.

L O K A L  h a n d lo w y  w  
c e n tru m  Szczecina k u ­
p ię  lu b  w ydz ie rżaw ię  
w y re m o n tu ję , rów n ież  
su te rena. Ś w ią tko w sk i. 
N ow a Sól, u l. Sbruga 
10 te l 36-27.

6579-G
W Ł A Ś C IC IE L  W a rtb u r­
ga, k tó r y  w ió z ł pasa­
żera 3 k w ie tn ia  od 
P a rn ic y  do Osiedla Ka­
l in y  p roszony je s t o 
s k o n ta k to w a n ie  się u l. 
K a lin y  27/29.

73489-G
O D D A M  k o tk a  w  dob­
re ręce Te l. 427-58.

6692-G
31 M A R C A  sprzed gm a­
chu PKO  w  Szczecinie 
al. N iepod leg łośc i zg i­
ną! c za rn y  podpa lany 
w ilc z u r  — d łu g i w łos. 
O strzega się przed 
przyw łaszczen iem . W ia ­
dom ość za nagrodą — 
te l. 431-31.

780*-G
6 K W IE T N IA  zg iną ł 
pies sp rin g e r-sp a n ie l, 
b ia ło -cza rn y . O d p row a­
dzić lu b  w skazać m ie j­
sce p o b y tu . W ysoka 
nagroda. R a fa ł M a r­
czak. O fia r  O św ięc im ia  
4/8. te l. 23-11-92.

7485-G
Z A K Ł A D  U sług  B y to ­
w y c h  W U S I w  Szcze­
c in ie  u i.  ż ó łk ie w s k ie g o  
4, te l. 803-18 poleca u - 
s łu g i w  zakresie  k o n ­
se rw a c ji ł  m on taży  u - 
rządzeń w o d n o -k a n a li­
z a cy jn ych . gazow ych, 
ce n tra ln e g o  ogrzew an ia  
oraz p ra c  h y d ra u lic z ­
nych.

.  M83-K 
Z A K Ł A D  M ag la rS ki 
W U S I w  Szczecinie u l. 
Ż ó łk ie w sk ie g o  4, pole­
ca u s łu g i d la  ludnośc i 
w  za kres ie  m ag low an ia  
b ie liz n y  ltp . D la inw a­
lid ó w  s tosu jem y b o n i­
f ik a tę  10%, d la  in w a ­
l id ó w  a k tu a ln ie  z a tru d ­
n io n ych  w  sp ó łdz ie l­
czości in w a lid z k ie j 20%.

1,279-K

A L T A N K I 1 d o m k i le t­
n iskow e  w y k o n u je  „P re  
fa -M a t”  w  P o lica ch  u l. 
Tanow ska n r  20, te l. 
175-038 dO 9.

1:199-4?

SPR ZED AŻ

W A R S ZA W Ę  górnoza- 
w o ro w ą  — sprzedam . 
S to łczyn . u l. L u d g a rd y  
27/1.

0707-C
V O LK S W A G E N A  1200
— sprzedam . Te l. 22-55- 
-84

6670-G
W A R T B U R G A  St-372. 
po m in im a ln y m  prze­
b iegu  — sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6665.

Z A S T A W Ę  750 — ta n io  
sprzedam  u l. 26 K w ie t-

B R A N S O LE T K Ę  z ło tą  
i  p ie rśc io n e k  sprzedam . 
Te l. 803-68

6602-G
D Y W A N Y  nowe 2.50X 
3,50 i  F ia ta  125 p. 1500 
(p a źd z ie rn ik  1976) sprze­
dam. K ra s ińsk iego  51.

6604-G
STÓ Ł (c iem ny), cz te ry  
k rzes ła  — sprzedam , u l,  
A sn yka  18/3.

6560-G
M E B LE  k o m p le t m ło ­
dz ieżow y Żaik — sprze­
dam . K a lin y  49/5.

6615-G
B IB L IO T E C Z K Ę  ciem ną 
oraz  m aszynę d z ie w ia r­
ską m a rk i V e rita s  360 
sprzedam . Tel. 82-03-98.

6619- G
6 NO W YC H  krzese ł i  
s tó ł — sprzedam ; Boh. 
W arszaw y 83/4.

6626-G
M A S Z Y N K Ę  do p ro ­
d u k c ji w a ty  c u k ro w e j 
— sprzedam . Z a le w ska , 
G ry fic e . B rzozow a 6a / 
12.

6620- G
M A S ZY N Ę  w łoską  C ar- 
p ig ia n l do b ite j śm ie­
ta n y , s tan  id e a ln y
sprzedam . P ło ty  te l. 
277. w o j. szczecińskie.

6651-G
W ŁO S K Ą  maszynę do
lo d ó w  C a rp ig ia n i —
sprzedam . ’ B a rto  szewo 
7.

6700-G
T E LE W IZ O R  R u b in  k o ­
lo r ,  na g w a ra n c ji i  
s ta b iliz a to r sprzedam . 
Te l. 759-66. po godz. 18.

6702-G
E N C Y K L O P E D IĘ . 4-tn -
m ow ą  sprzedam . uli.
K . K ró le w icza  43/14.

S U K N IĘ  ślubną z t re ­
nem  na w ysoką  tęgą 
pan ią  sprzedam , u l.
W ien iaw sk iego  14/3.

S K Ó R ZA N E  płaiszcze 
dam skie  m a r y n a rk  i,
szwedkę męską sprze­
dam . Ted. 22-6H-67. po 
godz. 16.

6575-G
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
d a m sk ie  sprzedam . Te l. 
73-273. od godz. 17.

PŁA S ZC ZE  skórzane i  
b łam  k a ra k u ło w y  czar­
n y  — sprzedam . Tel. 
22-27-65.

6608-G
P ŁA S ZC Z skó rza n y
szczup ły  ro zm ia r (40) 
sprzedam , u i. Boh. G et­
ta  W arszaw skiego  3/2.

6823-G
P ŁA S ZC Z dam ski, roz­
m ia r  48. m ęsk i 46 — 
sprzedam . Te l. 232-035.

6649-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane
m ęskie ro z m ia ry  46, 48, 
ub ra n ka  do k o m u n ii
sprzedam , u l.  C y ry la  i  
M etodego 14/13.

F IA T A  126 (1974) sprze­
dam . M y ś lib ó rz , S trze­
lecka 12. te l. 21-37. po 
16.

6570-G
S IL N IK  T ra b a n ta  601 
(1976) sprzedam . Tel. 
74-198 po 17.

6709-G
N A D W O Z IE  S kody S- 
-160 po w y p a d k u  sprze­
dam . Szczecin. D uracza 
14/1.

6564-G
T A K S O M E TR  Rekord»— 
sprzedam . Te l-.

W Ó ZE K  a u s tr ia c k i b ia ­
ło -c z e rw o n y  — sprze­
dam . G dańska 11 E/6 

6576-G
W Ó ZE K  d z iec ięcy  g łę­
b o k i sorzedarni. K u ja w ­
ska 7/38

6562-G
G A R A Ż  o rzy  u l. K a d ­
łu b k a  — sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń • 
Szczecin 6693.

W Z M A C N IA C Z  30 W —
sprzedam . Długosza 
24/27

6645-0
Ł ó d Z  la m in a t 5,5 m 
w yposażenie s iln ik  12 
K M . bez m asztu sprze­
dam . Po lice . Kośc iusz­
k i  55.

6641 -G

P ŁA S Z C Z  skó rza n y  
dam ski sprzedam . Te ł, 
22-22-54.

6660-G
P ŁA S ZC ZE  dam skie , 
rozm iany  m a łe  — sprze 
dam . Boh. G e tta  W a r­
szaw skiego 6/20

6688-Gm
P ŁA S ZC Z skó rzany  
sprzedam . Te ł. 46-534.

6680-G
KO ŻU C H  d am sk i t u ­
re c k i, sygne t m ęski, 
o b rą c z k i — sprzedam . 
Te l. 710-18 w  godz 17

P A L M Ę  fen  iks  sprze­
dam . Te l. 82-26-75.

6704-G
L O K A L E

POKOJ, 28 m  k w ., z u - 
żyw a lnośc ią  k u c h n i 
śródm ieście , zam ien ię  
na m n ie jsze . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
6546
K O N IN  — m ieszkan ie  
M -2 spółdz ie lcze , za­
m ie n ię  na ró w norzędne  
w  S ta rg a rd z ie  Szcz K o - . 
n in , u l.  22 L ip ca  30/15.

6572-G

M IE S Z K A N IE  2 p o ko ie  
rozk ładow e , ładna k u c h  
ni® 8 m kw . łaz ienka  
gorącą woda s ta re  b u ­
d o w n ic tw o . og ró d e k  
p rzyd o m o w y  zam ien ię  
na 3 lu b  4-'•»około w e z 
w yg o d a m i. D z ie ln ica  o- 
b o le tn a . O fe r ty  B to ro  
Ogłoszeń Szczecin 6577.

M IE S Z K A N IE  3 -poko io - 
w e ku n ie . Te ł. 760-82. 
w  godz. od 20—22 lu b  
te l.  353-55 od 14—18.

6578-G
K O M F O R T O W E  3 -p O k o - 
jo w e  m ie s z k a n ie  za ­
m ie n ię  na  d w a  m ie s z ­
k a n ia  m n ie js z e  ( t y l k o  
ze s to c z n io w c e m ). T e l.  
793-264. 6592-G
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Kończą siQ kłopoty pań domu

Gaz ziemny
w 38 tys. mieszkań
CO ja k iś  czas po jaw ia ją  ziemny. Zakończono związane z przewody nie zatykają się sa- 

się w  prasie ogłoszenia, tym  prace na osiedlach: K a li-  dzami i  in nym i zanieczyszcze- 
in ia rm u jące  szczecinian ny, K lonow ica, Zawadzkiego, w  niami. 

zamieszkujących poszczególne re jon ie  Lasu Arkońskiego na No ; jeszcze }edM  zateta ga- 
re jony  miasta o przełączeniu Pomorzanach, Skolw im e, Stoi- ziemneeo A  m ianowicie w 
gazu miejskiego na ziemny. czynie, Bezrzeezu, w  czgsci Po- ¡aeci ¿ ¡¿ la ne j można utrzy

do £  I c C : ;

c-’-d° srssatz^nT
l ;  |  n  ; | ^  instalacje u 1300 odbiorców. dam:u- ,Przy w iększym  poborzeZielony Pomnik “ iln/."Xiissv.iS;

skiego do ul. Brzozowskiego i  12 z t eJ  ciasta w y-
Traugutto) z 4 tys. mieszkań. szed ł. P « * ? /  . zakalf -  

Prace te  nie P<Segają ty lk o  w a hn ię c ia  ciśnienia zdarzają się 
na dostosowaniu paln ików  k u - r f» d k °  i na <«« w  stopniu me 
chenek i  piecyków, ale także odczuwalnym  dla odbiorcy

Pomnik 
mojej Ojczyźnie
N A  TEREN IE podmiejskich 

lasów, podległych Nadleśni­
ctw u Trzebież Oddział M ie jsk i 
P T T K  zorganizuje w  n a jb liż ­
szym czasie 5 spotkań w  plene­
rze, składa jących się na program  
I  Z lo tu  Turystów  pn. „Z ie lony  
Pom nik m o je j O jczyźnie” . Im ­
prezy te, k tórych celem jest sa­
dzenie lasów oraz wykonanie 
innych  prac społecznych na ich 
terenie, odbędą się w  dniach 
13, 19, 20 kw ie tn ia  oraz 4 i  11 
maja.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Oddział, 
M ie jsk i P T TK  przy al. Jednoś­
c i Narodowej 49 a.

(jg)

Komunikat WPKM
W  NOCE z 11/12 i  12/13 bm. tra m ­

w a je  lto iil n o cnych  n r  0, 4 i  5 będą 
zastan ione-  au tobusam i. Powodem  
zm ia n y  sa ro b o ty  s iec iow e w y k o n y  
w ane na a l. M. B uczka od Dl. Ro­
d ła  do o l. Le n in a .

Notatnik szczeciński
+  S Z C Z E C IŃ S K I T u ry s ty c z n y  K lu b  

K o la rs k i „88”  p rzy  OM P T T K  za­
prasza o godz. 18 do D om u K u ltu ­
r y  „H e tm a n ”  na p re le k c je  z prze­
ź ro cza m i W ładys ław a  G ó rn ia ka  
p t. „S u d e ty ” .

♦  C Y K L IC Z N E  Spotkanie re n c i­
s tów  i  e m e ry tó w  K lu b u  Seniora 
p rz y  „R e m e d iu m ”  odbędzie  sie dziś 
o godz. 18 w  lo k a lu  o rz y  u l. Cu- 
lie -S k ło d o w s fc ie j 11. P re le kc ję  p t. 
„P rz y c z y n y  i  s k u tk i a n e m ii w  w ie ­
k u  s ta rszym ”  w y g ło s i d r  K . B ran- 
d ow ska .

+  O R G A N IZ A T O R Z Y  W ojew ódz- 
k ie g o  P rzeg lądu  A m a to rs k ic h  Ze­
sp o łó w  A rty s ty c z n y c h  zapraszała 
na p rezentac je  zespołów  tanecz­
n y c h , z a k w a lif ik o w a n y c h  do e lim i­
n a c j i  w o je w ó d zk ich . 12 bm . o godz. 
14 w  D»K S toczn i im . A . W arsk iego  
(u l.  1 M a ja  V) w ys tą p ią  zespoły 
tańca  ludow ego, tow arzysk iego , 
dysko tekow ego  oraz p io se n k i i  ta ń -

Kronika wypadków
W C ZO R A J o ko ło  godz. 15 na t r a ­

s ie  pom iędzy U stow em  a K u ro ­
w em , c ięża rów ka  „S ta r ”  n r  re j. 
S Z A  859-N k ie ro w a n a  przez *M iro - 
sława J., w yp rze d za ją c  to n y  po­
jazd  te j sam ej m ańk i w je ch a ła  le ­
w y m i k o ła m i na m ię k k ie  pobocze. 
K ie ro w c a  M iro s ła w  J. s tra c ił pa­
n o w a n ie  nad  wozem , w s k u te k  cze­
go „S ta r ”  ro z b ił się o  d rzew o. M i­
ros ław a J. i '  tow arzyszącą  m u  w  
podnóży żonę D anutę  k a re tk i po­
go tow ia  o d w io z ły  do szp ita la  na 
Pom orzanach. G odzinę późn ie j, u 
zb iegu  u lic  Staszica i  O f ia r  O św ię­
c im ia , d u ży  „ F ia t ”  re je s tra c ji 
szczec ińsk ie j, p ro w adzony  przez 
A u s tra li jc z y k a  '  G e ra rd o  de l V . 
s k rę ca ją c  w  lew o  zd e rzy ł s ię  z 
m o to c y k le m  W S K . K ie ro w ca , Je­
rz y  K ., dozna ł obrażeń. Z a ją ł się 
n im  d y ż u rn y  c h iru rg  pogotow ia . 
(N a m arg ines ie : sk rzyżow an ie  o 
k tó ry m  m owa w y ż e j je s t je d n ym  
z b a rd z ie j ru c h liw y c h  i  n iebez­
p iecznych  — o czym  św iadczy 
fa k t .  łż w  ok re s ie  o s ta tn ich  k ilk u -  
m ies ięcy  w y d a rz y ło  się tam  szereg 
pow ażn ie jszych  k o l iz j i  i  w yp a d ­
kó w . Z a in s ta lo w a n ie  w  ty m  m ie js ­
cu  s y g n a liz a to ró w  ś w ie tln y c h  w y ­
d a je  się rzeczą n ieodzow ną!)

*  *  *
O K O ŁO  godz. 14 na u l. Podha­

la ń s k ie j z m a rło  nag le  n iem ow lę . 5 
-m ies ięczny  E d w a rd  P. Z  p ie rw ­
szych usta leń  w y n ik a , iż  zgon na­
s tą p ił w s k u te k  zaduszenia się po­
duszką. k tó ra  dz iecku  z a k ry ła  w  
czasie snu tw a rz .

(ap)

wiążą się z kap ita lnym  remon­
tem i przygotowaniem  całego 
odcinka gazociągu w danym 
re jon ie  miasta. To przede 
wszystkim  ogranicza m ożliwości 
wykonawcze. W  tym  roku mo­
żna będzie zasilić gazem ziem­
nym  około 8 tys. ko le jnych 
mieszkań, w  p rzysz łym  — 9 
tys., w  1982 również 9 tys.

Nie znaczy to jednak,' że w 
przyszłości do wszystkich 
szczecińskich mieszkań będzie 
docierał wyłącznie gaz ziemny. 
B lisko połowa odbiorców ko­
rzystać będzie z gazu m ie jskie­
go (tj. wyprodukowanego z wę­
gla). Na pewno tak będzie w 
całym  re jon ie  śródmieścia.

Czy szczecinianie zyskują na 
ow ej zmianie paliw a? Jak nas 
po in form ow ał główny specjali­
sta ds. zabezpieczenia ruchu 
Zakładu Gazowniczego inż. Ta­
deusz Zubowicz — jest to dla 
odbiorców korzystne. Przede 
wszystkim  gaz ziemny jest bar­
dziej kaloryczny. I  tak np. na 
zagotowanie wody na herbatę 
trzeba go zużyć o blisko poło­
wę m n ie j n iż  miejskiego. Zysku 
je  się więc na opłacie za opał, 
a .także na czasie.

K o le jnym  plusem jest jego 
czystość. N ie ma tu  żadnych 
mechanicznych zabrudzeń. Tak 
więc służy to lepszej eksploa­
tac ji kuchenek i  piecyków. Ich

A K C JA  wiosennych po­
rządków objęła, również  
malowanie w ia t na przy­
stankach autobusowych i 
tram wajow ych. Mamy na­
dzieję, iż po te j „ operacji”  
obiekty te wyglądać będą 
czysto i  estetycznie.

Fot. Z. Jodkowskt

Sklep -  widmo
P R ZY  u l. P ocz tow e j 9 s to i ju ż  od 

daw na opuszczony sk lep . N a jp ie rw  
m ieśc ił się tu  p u n k t n a p ra w y  p ra ­
le k . potem  prow adzono  u s łu g i 
zw iązane z in s ta la c ja  a n te n  te le ­
w iz y jn y c h . O becnie n ie  ma tu  n ic . 
S traszy za to  p rzechodn iów  w y b ita  
szyba w  o kn ie  w y s ta w o w y m  i  g ruz  
przed  w e jśc iem . Z  tego  n ie  za­
ję tego  lo k a lu  z ro b iła  sie obecnie 
m e lin a . W  dzień i  w  n o cy  można 
spo tkać ta m  w łóczęgów  i  p ija k ó w ...

Czy nap raw dę  m am y ta k  w ie le  
p laców ek us łu g o w ych  i  sk le p ó w  w  
m ieście , b y  m óc sobie pozw o lić  
na ta k ie  m a rn o tra w s tw o ?  (d)

Pożar w Dąbiu

4 rodziny
w mieszkaniach zastępczych

g o d z in y  W y ja śn ie n ie m  p rzyczyn  w ybuchu  
<>7 0700 i n ip  Pożaru z a jm u ją  się fu n k c jo n a r to -  
o z e z e  sze z  V  K o m is a r ia tu  MO w  D ąbiu.

Jedna z m ieszkanek spalonego bu-

WC ZO R A J Około 
16.30 w y b u c h ł w  
g ro ź n y  w  s k u tk a c h  p o ża r. Z a ­
p a l i ł  się b u d y n e k  m ie s z k a ln y  dynku p. A de la  Szuster powiedzia- 

- - la naszemu reporterow i, że od po­
nad roku interw eniow ała w  Osie­
dlowej A dm in istrac ji Domów Mie-

p rzy ul. Batalionów Chłop­
skich 33. Ogień zaatakował n a j-  ____ j __________
p ie r w  Strych k a m ie n ic y , a  p o - szkalnych w sprawie nieszezelnoś- 
te m  p rz e d o s ta ł się  do  m ie s z k a ń  ?i kom ina i przedostającego się do

------ u  „ „  w « .  Jej m ieszkan ia  czadu. K ilk a k ro tn ie
w tym  czasie zb ierały się tu roż­
ne kom isje i  podejmowano prace 
remontowe, k tóre  jednak nie przy- 

. . .  , . , . niosły większego rezultatu. Przed
W  a k c j i  ra tu n k o w e j u c z e s tn i-  k ilkom a dniam i eksperci z M ia j- 

c z y ło  5 je d n o s te k  s tra ż y  p o ż a r -  sklej S tacji Sanitarno-Epidem iolo­
gicznej stw ierdzili, że przewody ko­
minowe budynku nie nadają się 
do- dalszej eksploatacji.

położonych na najwyższej kon­
dygnacji.

ne j, w  tym  2 wozy bojowe z 
Zarządu P o rtu  Szczecin. Gasze­
nie ob iek tu  przebiegało bardzo 
spraw n ie  i  już około godziny 
19 akc ja  
szczęście pożar nie spowodo­
w a ł w iększych s tra t m ate ria l-

F a k ty  te p o tw ie rd z il i p rzedsta- 
i  i W icie le  O A D M -u  w y ja ś n ia ją c , że

dobiegła końca. Na k ło p o ty  te rozpoczę ły  się od m o- 
m en tu , g d y  w  po łożonych  na par­
terze sk lepach  WSS „S p o łe m ”  za­
in s ta lo w a ło  ce n tra ln e  ogrzew anie.„ . . „ u .  „  i , - i „  *„„1.1, -  „ „ „ ¿ a  a n s ta io w a io  c e n tr a ln e  o g rz e w a n ie .nych. spaliła  Się ty lk o  częsc Mimo licznych monitów do dnia 

dachu oraz nadpa liły  k rokw ie  dzisiejszego nie przedłożono właści- 
na strychu. K ilk a  mieszkań zo- ciełowi budynku dokumentacji tych 
ctołn W n a lf  vatonvcVi woda i prac‘ Nalezy takze dodać — stwier stało jeanaic zaianycn woaą i  ^zają przedstawiciele o a d m  — że 
n ie  nadaje się na razie do u- .. . .
żytku. 4 rodziny jeszcze wczo­
ra j przekwaterowano do po­
mieszczeń zastępczych. TRUDNO oczywiście przesą­

dzać co było przyczyną pożaru.
J • , . W  te j sprawie, wypowie się 

S Y T U A C JA  była jednak dosyć as, ta tu n io  snecialista k tó ry  groźna. Jedno z mieszkań na naj- ostatęczme specjalista, K tó ry  
wyższej kondygnacji zajmuje bo- dziś rano rozpoczął przeprowa- 
wiern ob. A nna  f „  która z dwóch dzanie ekspertyzy. Cała ta jed- 
pomieszczen strychowych zrobiła naiv  h istoria  ■? samowolnym istną gracia-rnię. Są one -  d osław- , “ ‘ S to n a  z  samowolnym
nie aż pod sufit — zastawione montażem ins ta lac ji c.o. bez zgo 
paczkami i różnego kształtu pa- dy (i wiedzy) w łaściciela bu- 
kuneczkami. G d yb y  pożar wybuchł dynku  wydaje się być sym pto- nad je j mieszkaniem, ogień roz- J . . ,
przestrzeńiłby się niezmiernie ła-t-

i  c a łe j k a m ie n ic y  g ro z iło b y
ma tyczna i wiele znaczącą.

(ten)

zi Francuzigośćmi szczecińskich uczniów
I I  L IC E U M  O gó lnokszta łcące  im . 

M ieszka I  od w ie lu  la t  łacza p rzy ­
jazne  s to s u n k i z fra n c u s k a  szkoła 
w  Le  M ans: Lycée  M ontesquieu. 
Co ro k u  w iosną do Szczecina przy 
jeżdżą g ru p a  u czn ió w  te j szko ły, 
a następnie re w iz y tu ją  ic h  nasi 
uczn io w ie  ^z k la s y  I I I ,  z poszerzo­
nym  ję zyk ie m  fra n c u s k im .

W  p ie rw szych  d n ia c h  k w ie tn ia  
p rz y b y ła  29-osobowa g ru p a  fra n c u ­
sk ie j m łodz ieży  (w  w ie k u  od 16 do 
19 la t) ,  pod op ieką  cz te rech  w ycho ­
w aw ców . W szyscy o n i sa gośćm i 
ro d z in  u czn iów , k tó rz y  w  czerw cu 
w y ja d a  do  Le M ans

Podczas p o b y tu  m ło d y c h  F ra n cu ­
zów w  Szczecinie szko ła  zorgan izo­
w a ła  in te re s u ją c y  p ro g ra m , pozwa­
la ją c y  im  poznać nasze m iasto . 
Z na laz ło  sie w  n im  zw iedzan ie  Sta­
rego M ias ta , Z a k ła d ó w  Chem icz­
nych  w  P o lica ch  (gdzie  nas tąp iło  
sp o tkan ie  z f ra n c u s k im i spec ja lis ta  
m i, p ra c u ją c y m i p rz y  budow ie  tego 
o b ie k tu  przem ysłow ego). w y ja zd  
do Trzeszczyna pod p o m n ik , w iz y - 

w  T o w a rzys tw ie  P rz y ja c ió ł 
Szczecina (z f i lm e m  o  naszym  m ieś

c ie  w  w e rs ji fra n c u s k ie j) , o dw ie ­
dz in y  w  przedszko lu  n r  27 (gdzie 
dz iec i o d ta ń c z y ły  poloneza i  k r a ­
k o w ia k a , budząc za ch w yt m ło d ych  
gości), w  szkole podstaw ow ej ł  
te c h n ik u m  chem icznym , zw iedzan ie  
p o rtu , k o n c e r t uczn iów  s zko ły  m u ­
zyczne j I I  s topnia

W sobotę  rano fra n cu ska  m ło ­
dzież w y je d z ie  do T o ru n ia , a na ­
s tępnie do  16 k w ie tn ia  p rzebyw ać 
bedzie w  W arszaw ie, pod op ieka  ro  
m a n is ty  z I I  L ice u m  m g r Jana 
L e h m anna . P ro feso r ję z y k a  fr a n ­
cuskiego tow arzyszyć też bedzie 
sw oim  u czn io m  w  w ycieczce do Le 
M ans M łodz ież  z I I I  k la s y , gosz­
czącą obecn ie  sw ych fra n c u s k ic h  
ko le g ó w , w y je d z ie  do F ra n c ji 21 
czerw ca, a po w ró c i 5 lip ca .

W ram ach  te j bezdew izow e j w y ­
m ia n y , po lscy u czn io w ie  zysku ją  
p ra k ty k ę  językow a  oraz  możność 
zw iedzen ia  m . in'. Paryża  o raz  zam 
k ó w  nad Loara . Poza ty m  w  p ro ­
g ra m ie  p o b y tu  p o ls k ie j m łodz ieży  
z n a jd u je  sie zawsze poznaw an ie  za 
k ła d ó w  p rzem ys łow ych  depa rtam en  
tu  S a rth e , w  k tó ry m  le ży  L e  M ans.

M ie jscow a gazeta „L e  M a in ”  ta k  
o ty m  pisała podczas pop rzedn ie j 
w yc ie czk i p o lsk ich  lic e a lis tó w : 
„N ie za le żn ie  od w yc ieczek t u r y ­
s tycznych , o rgan izow anych w  celu 
lepszego . poznania naszego re g io ­
n u , p rzew idz iano  także  w iz y ty , za­
zna jam ia jące  z nasza dzia ła lnośc ią  
ekonom iczna. W łaśnie w czo ra j g ru ­
pa po lska zw iedzała fa b ry k ę  ta b a ­
k i  w  Le Mans. D z ięk i spec ja lnem u 
p rzyg o to w a n iu  do w iz y ty , m łodz i 
P o lacy  m o g li bez z b y tn ic h  t r u d ­
ności ję zyko w ych  prześledzić ca ły  
proces p ro d u k c ji. (...) Na za ko ń ­
czenie w iz y ty  d y re k c ja  fa b ry k i za­
p ro s iła  m łodych  gości i  ich  o p ie ­
ku n ó w  na m a ły  podw ieczo rek i  po ­
d a row a ła  im  p a m ią tk i,  k tó re  p rz y ­
pom inać im  beda ic h  p o b y t w  fa ­
b ryce ” .

Serdeczne, p rz y ja c ie ls k ie  k o n ta k ­
ty  obu szkó ł ro k u ją  dob re  nadzie­
je  na przyszłość i  dalsza w ym ianę , 
pozw ala jaca na lepsze poznanie 
ję z y k a  i współczesnej F ra n c ji o ra ł 
w spółczesnej P o ls k i przez m ło ­
dzież. ( j f )

idziemy do Filharmonii

Igor Chadżbabjan 
gra Wieniawskiego
D Z iS  o godz. 19.30 w  F ilh a r­

m on ii odbędzie się koncert sym­
foniczny dla uczczenia 100 rocz­
n icy śm ierci Henryka W ien iaw ­
skiego. W ystąpi O rkiestra Sym­
foniczna PFS pod dyrekc ją  Ste­
fana M arczyka oraz solista Igor 
Chadżbabjan — skrzypce. W 
program ie: U w ertu ra  do opery 
„P a ria ”  M oniuszki oraz u tw o­
r y  skrzypcowe H enryka W ie­
niawskiego.

Powtórzenie koncertu nastą­
pi w  sobotę o godz. 18.

„Cepelia" proponuje:

Kwiaty z wiórków
CO R O KU  w  k w ie tn iu  w  sk le - 

'pach „C e p e lii”  p o ja w ia ją  sie p ię k ­
ne k w ia ty  z d re w n ia n ych  w ió rk ó w . 
W ty m  ro k u . podobnie ja k  w  la ­
tach  poprzedn ich , bardzo duży  ich ' 
w y b ó r posiada p laców ka p rzy  p i. 
Zw yc ięs tw a  (n ie  opoda l ho te lu  
„P ia s t” ). O becnie sprzedaw czyn ie  
o fe ru ją  k lie n to m  aż 34 rodza je  tego 
ty p u  k w ia tó w : sa m a rg e re tk i. s ło­
n e czn ik i, m a k i. róże, ge rb e ry , za­
w ilce , f re z je  i  g roszk i.

Ja k  zawsze w yko n a w ca m i sztucz­
nych  k w ia tó w  i  gałazek sa m iesz­
k a n k i Wsi Koz ie  G ło w y  k/C zesto- 
chow y. W  te j p ro d u k c ji spec ja lizu ­
ją  się one ju ż  od czasów p rzedw o­
je n n ych . W y l4 n u ja  dzie ła  z d re w ­
n ia n ych  w ió rk ó w  osiik i. bo na leży 
ona do tzw . m ię k k ic h  d rzew . Je.1 
w ió r k i n ie  pęka ja . sa podatne  na 
skręcan ie  i  z w ija n ie  o raz ła tw o  
można je  fa rbow ać.

S k lep  dysponu je  ponadto  różnego 
ro d za ju  e lem en tam i d e k o ra c y jn y ­
m i do p rzyozdob ien ia  ścian św ie t­
l ic  i  p rzedszko li. (w ys)

Kłopoty właścicieli
telewizorów

P O S IA D A C ZE  o d b io rn ik ó w  te le ­
w iz y jn y c h  w  b u d yn ka ch  w yposa­
żonych  w  a n teny  zb io rcze  od d łu ż ­
szego ju ż  czasu m a ją  k ło p o ty  z 
nabyc iem  sp e c ja ln ych  w tycze k  do 
za ins ta low anych  w  ic h  m ieszka­
n ia ch  k o n ta k tó w  an tenow ych . 
Spraw a jes t o ty le  k ło p o tliw a  że 
część sp ec ja lnych  p rzew odów  zna j 
d u ją cych  się na w yposażeniu m ie­
szkań u leg ła  ju ż  zniszczeniu. T y m ­
czasem w  żadnym  z w y sp e c ja lizo ­
w a n ych  sk lepów  W PHW  nie m oż­
na zdobyć o w e j w ty c z k i posiada­
ją c e j zresztą spec ja lne  f i l t r y . . .

S praw a jest c a łk ie m  d robna , a- 
le  sp raw ia  sporo k ło p o tó w  szcze­
c in ianom .

(t)

KBK „Słowianin“
zaprasza szaradzistów
W  N A J B L IŻ S Z A  n iedzie le . o  

godz. 14 w  Dom u K u ltu r y  „S ło w ia ­
n in ”  odbędzie sie za łożyc ie lsk ie  
sp o tka n ie  K lu b u  Szaradz is tów  Ce­
lem  jego  jes t zgrom adzenie hob­
bys tów . z zam iłow an iem  do u k ła ­
dania i  ro zw ią zyw a n ia  k rzyżó w e k , 
rebusów, szarad. Szaradziści spo ty­
kać sie beda na w spó lnych  im p re ­
zach w  każda n iedz ie le  do w o in e j 
sobocie Będą o n i wówczas k o n k u ­
row ać w  ro zw ią zyw a n iu  zagadek i  
k rzyżó w e k  K ogo w iec in te re su je  
ten  sposób spędzania w o lnego cza­
su — m ieć bedzie m ożność spo tka ­
n ia  sie z lu d ź m i o  podobnych  upo­
doban iach .


